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Jak slup ognia i krwi
YV rocznicę powstania styczniowego

K ra k ó w , 22 s ty czn ia , 
Epoka, p o w stań , ep o k a  zb ro jne j w a lk i n a ro ­

d u  o n iep o d leg ło ść , o d su w a się  co raz  b a rd z ie j 
od  n as  w  g łąb  dziejów . W y p a d k i bezpośredn io  
się ro z g ry w a ją : w ie lk a  w o jn a , o d zy sk an ie  p a ń ­
stw ow ej n iezaw isło śc i i o d p arc ie  bo lszew ick ie­
go  n a jaz d u , p rze s łan ia ją  nam  c z asy ^o s ta tn ieg o  
p o w stan ia . - -  ~ - * ' i  - :

A le póki D olska P o lsk ą , p ó k i rozbrzm iew ać 
będzie  języ k  n a sz  iriiw lzy K a rp a ta m i a  B a łty ­
k iem , n ie  zag in ie pam ięć o ty m  b o h a te rsk im  
Św iętym  w y siłk u  i  p ó jd z ie  w ieczn ie ż y w a  w  
n a jd a lsze  poko len ia . '  / .

D ziw ny b y ł le n  ro k  G3-ei.
Z w iastow ały  go znak i n a  ziem i i n a  n iebie, 

trw ożue  a rad o sn e  p rzeczuc ia  w s trz ą sa ły  d u ­
szam i ludzk ięin i, z a p o w iad a ły  go  u ta jo n e  pod­
ziem ne w ittz ą ś n c iu  a... S p ę ta n y  ty ra n  pręży ł 
■ r a m io n a .- N ieszczęśliw y w y n ik  p o w sta n ia  
31-go ro k u  w y k re ś lił o s ta te czn ie  P o lsk ę  z m a­
py  E u ro p y  i w y m aza ł nasz n a ró d  z liczby  in -  
Todów ży jąc y ch .

N ad P o lsk ą  ro zszala ła  się re a k c ja  M iko łajew ­
sk a , dw aj inni zabo rcy  n ie pozostali też  w  ty le ., 
ja k  grobow ym  ca łunem  p o k ry ła  n a s  czarn a  
b ezg w iezd n a  noc niew oli. "

sie z
w

N a ró d  je d n ak  ży ł, trw a i, n ie  pogodził sie 
lo sem  i w s z y s tk iu c i  siłam i ducha skup ił się 
je d n e j m yśl:: o d zy sk an ia  wolności'.

N a ró d  c ierp iał, a ie  n ie  pozw olił s ię  z.nicwa 
żyć. n ie  pozw olił, ab y  synow ie je g o  służy li w e  
w rog ich  szereg ach  i na b ra n k ę  odpow iedzia ł 
k rw aw y m , ro zp acz l >vym p ro testem .

P raw ie  p ó łto ra  ro k u  trw a ła  śm ierte lna , b ez ­
n a d z ie jn a  w a lk a  g a rs tk i licho  uzb ro jonych

s trac en ó w  z  ca łą  p o tę g ą  c a ra tu , p rz e d  k tó r ą  
d rż a ła  ów czesna E u ro p a .

Z aszum ia ły  po lsk ie  la sy , k rw ią  sp ły n ę ły  p a ­
g ó rk i św ię to k rz y sk ie , litew sk ie  b o ry , m o k ra d ła  
b ia ło ru sk ie  i u k ra iń sk ie  s te p y . R o s ły  szub ien ice, 
za lu d n iły  się  i  b rzęk iem  k a jd a n  ro zb rzm iew a­
ły  sz lak i sy b irsk ie ... Ś w ieciły  łu n y  p o ża ró w  a  
n a d  zg liszczam i kw itnących , sa d y b  p sy  w y ły  
żałośnie.

Z gniecione b iu ta ln ą  p rzem ocą  u p ad ło  po  
w sla iu e , o s ta tn i bo jow n ik  ks. B rzo sk a  zaw isnął 
n a  szub ien icy , a le  nie u p ad ł n a ró d . Z dław iono  
p o w stan ie , a le  w  d u szy  n a ro d u  p o z o s ta ł jeg o  
te s ta m e n t; k rew  m ęczeń sk a  i k o śc i b o h a te ró w  
p ad ły  ży c io d a jn y m  posiew em  w g lebę  ludow ą.

K ażd y  k u rh a n , k a ż d a  m o g iła  p o w stań cza , 
k a ż d a  re lik w ia  po b o h a te ra c h  p rze ch o w y w an a  
po  dom ach , w o la ły  w ielk im  g łosem  »E xoria- 
re  ex  n o s tr is  ossibus u lto r!« .

I d zisia j k ie d y  danem  je s t ży ć  w  pełnym  
b la sk u  w olności, w n ieza leżn ej, p o tę żn e j R ze­
czypospo lite j, g d y  sp o ty k a m y  czcigodne po­
s ta c ie  s ta ru sz k ó w  w ete ran ó w , o s ta tn ic h  św iad ­
k ów  i u czes tn ik ó w  ty c h  o fia rn y ch  zm ag ań , pa­
m ię ta jm y , że icłt to  pośw ięcen ie  n ie  pozw oliło 
n am  sp o d leć  w  niew oli, że .ich p rz y k ła d  h a r to ­
w ał n asze  m ęstw o i w sk az y w a ł cel, że ich k rew  
z a k ip ia la  w n aszych  ży łach , g d y  p rzy szed ł czas 
czynu .

T o  w sian ie  styczn iow e , to  slu p  o g n ia  ży w e­
go, p a ła ją c y  w n o cy  n iew oli, k tó ry  rozśw iecił 
nam  d rogę  aż  po dzień  w yzw olen ia  i  n ie po­
zw olił nam  zb łądzić  w ciem ności... A . P . 
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z a k r e s i r  ^ M v 'ac !aeg 0  w  G dańsku  w daw nym
se im u  i <?7o ? 'a ’ u ła tw ien ie  rozw iązyw ania

£ i i f w g  I m y ch Zniian-
św iad czy ł SW°:' w,,i0S€k P ° ^ ł B lavier °* 
l-f0.v „ , ':  •’ . zrnn itj£-zenie liczby posłów  po d y -
zvw anio  i  eszezed n o śc ia  a  u łatw ienie rozw ią-
t u c i a c h n ? i mU VVZOrowane  winno być ;:a in s ty .

. ™ ; l T y ' h  • * » * Z a!a ,:a , f '
yAoW}*’ u i . .y m v w a n ;a  sie przy  w ła d z y
d a  rz ą d z ą c e j jesf sprzeczna z zasa-
k a / i ł t  U em o k ra ły c z n e g o  i  najlepiej wy- 

« ai y ujemne strony ■ dotychczasow ego u- 
™  i ’1 obecnego k ry zy su  gospodarcze-

V w o lnem  m ieśc ie , g dz ie  sejm  gdański p ro ­

wadzi p olityę sprzeczną z interesam i ludności,
w y b o rc y  zaś, aczk o lw iek  -.w ypow iedzieli się 
p rzeciw ko  obecnem u sejm ow i, nie m ają m oż­
n ości w płynąć na zm ianę ustosunkow ania sil 
politycznych .

O becny skład senatu  jest nonsensem . Z je ­
d nej s tro n y  sen a to ro w ie  p e łn ią  funkcję urzę­
dników , a  z d ru g ie j s tro n y  s ą  rep rez en ta n tam i 
stronnictw- p o lity czn y ch . • -

G dańsk, 22 s ty c z iiia  (Tel. w l.) W niosek  w y­
w o ła ł krótką dyskusję, w  której nacjonaliści i 
kom uniści w ypow iedzieli się  przeciw  p ro jek  o- 
w anym  zm ianom , poczerń w niosek  o d es łan o  do 
kom isji k onstytucyjnej.

W ©®ii@ r§ta t r a g e d i a
. OO stycznia, .c a łą  z a w a r tą  w n ie j n am ię tn o śc ią . N ie zna jdu - 

, K rak ó w , ^  ■ | j ą C aaś  n o rm aln y ch  śro d k ó w  ob rony  i r a tu n k u ,
!  a.szcr& iw a w ęg ie rsk ie  tra k tu je  Pra b , [c h w y ta  sie n ie n o rm aln y ch , n ie zw y k ły c h , fan ta-w  nnństw aeh, m .z - |........

H U  z a m i e r z a m  p o i y t z y ć  P o l s c e  2 0 0  m i l ] ,  d o l a r ó w
Finansowi delegaci niemieccy snafą dziś przybyć do Warszawy 

Donosi o 4em prasa gdsusba
(1'elegram  własny „Nowej Reform y11).

UdańŁk, 22  stycznia . »Danziger Y olk sstim -1m iljonów dolarów na warunkach znacznie do-

w ażnie ze s tro n y  se n sac ji W  państw  
p ośredn io  in te re so w a n y c h  w idoczne są s ta ra ­
n ia , a b y  w y k o rz y s ta ć  'rz ad k a  i niezw ykłą sp.s- 

jsobność d la  sw oich  ce lów  —  »na rodowy ch*.
T y m czasem  w h is to rii fałszerstw  w ęg ie r­

sk ich , do te j p o ry  jeszczm nie wyśw ietlonej bez 
resz ty , rozw ija  się  p rzed  oczym a w spółczes­
nych  wielka, t r a g e d ja  żyw ego  narodu, rozm ysł 
nie i b ru ta ln ie  o k a l e c z o n o ,  k tó ry  w ijąc s:ę 
w  bólach , sz u k a  ra tu n k i, i w ybaw ienia n a  d ro ­
g ach  n a jb ard z ie j dz iw acznych .

Ja k k o lw ie k  n ie w szy s tk o  j e l c z e  w  sp raw ie  
fa łszerstw  w ęg ie rsk ich  ,ś zostało  w yśw ietlone, 
je d n ak  już  te ra z  m ożna p rzy jąć  za pew nik, żo 
choć zysków  o so b is ty ch  nie" odgryw ała : w m ej 
żad n ej n iem al roli. M inistrow ie i niżsi u rzę d n i­
cy. g en e ra ło w ie , o fice row ie  i prości żo łn ierze , 
biskupi." a ry s to k ra c i n a jw y żsi i zw yczajni ubo­
dzy  robo tn icy , nie t w orz a' ze sobą d łu g o trw a łe ­
go k om plo tu , a b y  z ta k ie j tajem niczej i ry z y ­
kow nej w sp ó łp racy  c iąg n ą ć  zyski osobiste  d la  
siebie. T y lk o  ja k a ś  w ie lk a  i dla w szystk ich  je ­
d n ak o  d ro g a  idea m oże łączyć ludzi ta k  róż­
n y ch  um ysłow o , p sych iczn ie  i soc ja ln ie  do 
w spólnej robo ty , wyjńagnją-opj od k ażd eg o  bez­
w zg lędnej lo ja lnośc i w zajem nej, za p arc ia  się

. me;« don:,°s i, z  d o b rz e  p o in f o r m o w a n y c h  źró­
deł, Że dziś przybyw ają do P olsk i delegaci nie­
m ieccy, k tórzy zam ierzają złożyć rządowi pol­
skiem u ofertę na pożyczkę w w ysokości 200

g o d n ie j s z y c h ,  an iże l i  w a r u n k i  p o ż y c z k i  a m e r y ­
k a ń s k ie j .  S t o p a  p r o c e n t o w a  w y n o s i  G.5, a  
k u r s  e m is y jn y  8G.
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K o n f e r e n c j e  ©  s p r u t e  p o © r o ' i i  m a r s z .
a r m i i

dużeg-o i poswnęcenia.

Redukcja budżetu wojskowego
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 sty czn ia . > K urje r P o ran n y *  
zapew n ia , że g e n e ra ł Ż eligow sk i o dby ł p rze d ­
w czo ra j d łu ższą  n a ra d ę  z p rem jcrem  S k rz y ń ­
sk im , a w czora j b y ł p rz y ję ty  przez P re zy d en ta  naj.

HewaaEgPMBWBPB

R zeczypospo lite j. Tem atem  rozm ów w obu w y ­
padkach b yła  redukcja budżetu w ojskow ego i 
powrót m arszałka P iłsudskiego do służby czyn-

© i l i o s e f t  o  m \ m  I r o n s f y f u c j !  ©  M m  s i i i f i f i
dotychczasowy ustrój jsst sprzeczny z interesami l u t f n c ś c :

Gdańsk, 22 s ty czn ia  (A W ). Sejm  g d ań sk ij p rezy d em a w olnego  m ias ta  bezpośrednio przez 
' ' ' 1 .  n a  ^czora-jszem  -posiedzeniu w niosek  ] ludność , og ran iczen ie  liczby  członków  senatu

zw ycięstw o  orężne dało  chw ilow ą w iadze  do 
w olnego  ty ch  s tosunków  zm ien ian ia .

Z biorow ość n arodow a o u czu cio w o ści ta k  po- 
tę żn e j, ja k  w ęg ierska, i o sam ó w ied zy  tak  s ta ­
re j i g łębok ie j juk  ona, m e m oże i  n ie  um io 
pogodzić sie z tym  ta k tem . S z u k a  o n a  ob ro n y  

tu c ji g d ań sk ie j. W niosek  'w y t ó r k Ó w  u  120 r .  60, „ p ro w a d z e n ie  daw nego n - iw s z y s lk ia n i  silam i " » «  M M I I  sbiorow ej,
"ysmsi^ w n s a

)oina’
posła  B lav ie ra  w przedm iocie zm iany  U o n sty -jd o  p ięciu  zam iast 22, zm niejszenie liczby  po-

X'<> le ź  p r e z y d e n t  £r;if>ijiCtu b r .  B e t id tm  p»TZV-
z n a l  01 w a rc ie  w  s w e j  m o w io  w  p a r la m e t ic io  
wę-^rierskim, że  ^ fó w n y in  m o f y w o m  fa ł s z e r z y  
b y l  b ó l i e ie rp te ł j io  m o ra ln o ,  ziu lrtne  n urocl'"wi 
w ę g ie r s k ie  m u p rz e z  t r a k t a t  w  T ria .non ,  i s zu -
k an ie  d ro g i i ś ro d k a  d la  u w o ln ien ia  się  od te j 
k rzy w d y .

S k o ro  tak je s t, a  w szy s tk o  zdaje- się  za tern 
p rzem aw iać , to  socjo log , h is to ry k  kultury 
w sp ó łczesn ej, w reszc ie  ta k ż e  i  inteligentny po­
lity k , m u szą  zakw alifikow ać fa łsz e rs tw a  wę- 
m ersk ie  ja k o  c h a ra k te ry s ty c z n y  sym ptom  g łę ­
bo k ich  w strzą śn ię ć  m ora lnych  i p sy c h iczn y ch , 
irk ie  w  jednostkach  w y w o ły w ać m ogą n ie­
szczęścia  i  k a ta s tro fy  zb io row e. N ac jo n alizm y  
w y b u ja łe  sąsiadów  zad a ły  s tra sz liw y  cios n a ­
cjonalizm ow i w ę-ioiaskiem u. W y rz ą d z iły  m u 
n ieob licza lne  szkody  * r ja ln e , jeszcze d o ­
tk liw sze  m oralne. A to  w sz y s tk o  śro d k a m i p ^ e -  
w ażn ie  podstępu  i zfneznego  w y k o rz y s ta n ia  
w y ją tk o w y c h  w arunków  , n ie z w y k łe j i.gno-

jscow yeh  u  ty c h , k tó ry m

s ty c z n y c h .
M am y przed  sobą p rz y k ła d  w ie lk iego , ca ły  

iiiem al n a ró d  w jeg o  n a jw y b itn ie jszy ch  p rze d ­
staw ic ie lach  o b e jm u jąceg o  sp isk u  p rzeciw  in ­
nym  narodom . N a tu ra ln e  s iły , k tó ry m  u n ie ­
m ożliw iono d z ia łan ie  leg a ln e  w  dziennem  św ie t­
le, sc h o d zą  w  g łąb . k ry ją  się pod  pow ierzchn ia , 
d z ia ła ją  n ie lega ln ie . I n a  to  n iem a  żad n e j rad y . 
C a ła  po lic ja  f ra n c u sk a , g d y b y  z o s ta ła  do B u 
dap esz tu  sp ro w ad zo n a , n ie  p o tra fi zapob iec, aby  
W ęgrzy  p rze s ta li czuć sw oją  k rzy w d ę  i  m yśleć  
o n ie j n ie u s ta n n ie , a  czu jąc  i m yśląc , dąży ć  do 
w yzw olen ia się z n ie j. W  s to su n k ach  i p o ję ­
ciach , w  k tó ry c h  w olno k rzy w d z ić  je d n e  n a ro d y  
w  invę in te resó w  d ru g ich , m uszą się ta k ie  zj:v 
w iska w y tw arza ć .

W ęgry  nie są  o sam otn ione  w  tom  sw ojem  
położeniu . Są w E urop ie  je szcze inne  n a ro d y  
zd row e i silne, k tó re  żyją. od  la t  w poczuciu  
w yrządzonej im k rzy w d y . B y łoby  w ie lk ą  n ie ­
o stro żn o śc ią  p rzypuszczać , że one ta k ż e  nie m y­
ślą  ta k  sam o in ten sy w n ie  o  obron ie i  odw e- 
ee, że ta k  sam o ja k  W ęg rzy , n a  d ro g ac h  ta ­
jem nych  sp isków  n ie tw o rzą  sobie środków  dla 
o siąg n ięc ia  ty c h  sw oich celów .

W ę g rzy  w znow ili ty lk o  starą, z re sz tą  i p rzez 
różne inne  n aro d y  w podobnych  w aru n k ac h  
p o d ejm o w an ą m yśl k rzy w d ze n ia  sw oich k rzy w ­
dzicieli p rz e z -p su c ie  im p ien iąd za  p ap ierow ego  
x oIjcxxii:oiiio ich k ro d y lu . M yśl w g ru n c ie  rze- 
czy  p ry m ity w n a  i g ra n ic z ą c a  z dziec iństw em .

D latego  też n ap raw dę m ało szkodliw a. W  tym  
spec ja ln ie  w y p ad k u , =;W k tó ry m  szło  o d ew a­
lu u ją c e  f ra n k i fran cu sk ie , m ożua p o A i M -  , 
że k w e s tja  red u k o w ała  się ty lko  do zag ad a .e - 
n ia  k o m p e ten c ji, k to  m ianow icie je s t w  praw ie 
w y p u szczan ia  n iep o k ry ty cb  b ankno tów  fran k o ­
w ych: rz ą d  fra n cu sk i, czy  d y re k to r  p Tieji b u ­
d ap e sz teń sk ie j. Bod w zględem  w arto śc i bow iem  
oba g a ’unk i ty c h  p ap ieró w  różn iłyby  się m ię­
dzy sobą ty lk o  n ieznaczn ie .

A le k tó ż  zaręczy , że w innym  narodzie , p rze ­
ży w a ją c y m  ta k ie  sam o  w ew n ętrzn e  w sfrząś- 
n ien ie , p o d o b n y  sp isek  przeciw  n iep rzy jac io łom  
nie o o słu g u je  się innem i, b ard z ie j ce low er.J  i 
sk u teczn em i środkam i.

C aa l E u ro p a  je s t p o k ry ła  w te j chw ili siecią  
ro zm a ity ch  r p isk ów . J e d n i sp isk u ją , ab y  p rzy ­
g o to w ać  a ta k i  d ru d zy , ab y  się p rzed  ly m  a t a ­
k iem  obronić. W y tw a rz a  to  n ieu fność  pow szecb  
n ą  i n ien aw iść  s tra c h u  w sz.ystkT h p rzed  w szy st­
kim i te in  b a rd z ie j ż rą c ą , że s tra c h  je s t w g ru n ­
cie rzeczy  n ie o k re ś lo n y , że n ik t deb rze  nie wie, 
czego  m ianow icie bać  się pow inien .

J a k a  je s t r a d a  n a  to ?  O to z p ew nośc ią  n;» 
te ro r , nie ta k i lub  in n y  o d w e t, p rew en c ja  i u- 
ciak, lecz  ty lk o  i je d y n ie  zm iana m entalność* 
p o w ojenne j n a ro d ó w , pacyfikacja  g!ó\v i serc. 
M ocni m uszą  dow ieść  s łab y m , że n ie  ty lk o  n ie 
zam ie rza ją  n a d a l n a d u ż y w a ć  sw o je j s iły , lecz 
że go tow i są n a w e t w ro zu m n y  i sp raw ie d liw y  
sposób  n ap ra w ić  to , co przez d o k o n an e  ju ż  n a ­
d u ży c ia  sw ojej chw ilow ej p rzew ag i ze p su ł1. Z 
d ru g ie j s tro n y  słab i m u szą  w y tw o rz y ć  w m o c­
n y ch  p rześw iadczen ie , że w róc iw szy  do  s iły , 
n ie  ze ch c ą  je j sam i z k o le i n ad u ż y w ać . ,

F ra n c ja , -wbrew usilnym  podszep tom  z róż­
n y ch  sto lic  m ale j e n te n ty , n ie  dala- się po­
p c h n ą ć  n a  d ro g ę  su m a ry c zn y c h  re p re sy j p rze­
ciw ca łem u  n aro d o w i w ęg ie rsk iem u . J e s t  to  
k ro k  g łęboko  m ą d ry , k tó ry  św ia d cz y , że p ra k ­
ty c zn ie  m ożliw ą je s t  ta k ż e  p o lity k a  rozum u i 
p rzew id y w an ia , a  n ie .ty lk o  sam eg o  g w a łtu . —  
F a k ty  lo c a rn e ń s k io ^ w ia d c z ą , że św ia t cyw ili­
zow any  co ra z  en e rg iczn ie j i śm iele j za w ra ca  
n a  d ro g ę  te-j w łaśn ie  p o lity k i. J e s t  ca łk iem  
pew nem , że ty lk o  n a  te j d rodze  E u ro p a  w  ca ło ­
ści i k a ż d y  je j n a ró d  z o so b n a  m o g ą  do jść  do 
lepsze j p rzysz ło śc i.

T rw a n ie  zaś n a  d o ty c h cz aso w y ch  d ro g a c h  
m u sia ło b y  w y tw o rz y ć  s to su n k i, k tó ry c h  s ła b ą  
ty lk o  p ró b k ę  w idzim y w  fa łsz e rs tw a ch  w ęgier­
sk ich . ' (s).

■ o ------------------

f i c n s i a !  S n g l i o  n  o s r a n i c z t i t t i  S U M  » s p i M i s  
toteute « ! is «  i tfw » pokoi suropeishi

ranc ji s to sunków  nnep

W iedeń , 22 s ty czn ia . . . . u , ! .  „ ^ 6 ,  
s-Die S tu n d e*  donosi sw em u dzienn ikow i, że 
rząd  fra n cu sk i badrzo jest poruszony ro zm iara ­
m i b u d n n csz teń sk io j a fe ry  szp iegow sk ie j. P o ­
słow ie francuscy’' w  P rad ze  i B ialog rodzie  m a ją  
baczyć, ażeby śledztw o nie rozszerzyło s ię  po­
za obecnie oskarżonych. P rz y c z y n ą  togo  jest- 
o p in ja  i to  ta k  w P a ry ż u , jak  i w  L o n d y n ie , że 
dalsze rozszerzenie afery m oże p ociągn ąć za  
sobą nieobliczalne następstw a, m ogące naw et 
zachw iać pokojem  europejskim'.

t e l ś l a ś l t S u a ś I a s B r a w M a ł s z e r c t o a
Budapeszt, 22 s ty c zn ia  (PA T ). Z g rom adzen ie  

n a ro d o w e -wybrało 25 cz łon k ów  k om isji parla­
m entarnej d la  d o chodzeń  w sp raw ie  fa łsz e r­
s tw a  b a n k n o tó w  fra cu sk ich . P rezesem  k om isji

(Telegram  własny „Nowej Reform y").

P a ry sk i k o re s p o n d e n t,w y b ra n y  z e s ta l  p rezes Z g ro m ad zen ia  n a ro d o ­
w ego d r  S z ity a y . W  kokach p o litycznych  ży w ią  
w ielk ie n ad z ie je  co do d z ia ła n ia  k o m is ji, są - 

[d zą , że k o m is ja  będzie  m o g ła  p rze s łu ch a ć  
w sz y s tk ic h  a re sz to w a n y c h  i w g lą d n ą ć  w n a j­
w ażn iejsze  a k ta  śledcze.

Tajemniczy Ust Pigmjera Betbiena
W iedeń, 22 s ty c z n ia  (A W). »A bend« donosi 

7. B u d ap esz tu , że p rz y  rew izji w  zw iązku  z a fe ­
rą  fa łsz e rs tw , zna leziono  w  ^-Związku N aro d o ­
w ym * lis t w ła sn o rę cz n y  p re n ije ra  B e th le n a  Z 
g ru d n ia  1925 r. W  liśc ie  ty m  B elh len  donosi 
p rez y d en to w i Z w iązku  N aro d o w eg o , P e re n y i‘e- 
inu, że o trz y m a ł w iadom ość  o n a s tą p ić  m a jąc e j 
a k ji fałszerstw" fran k o w y c h  b an k n o tó w . W  in ­
te re s ie  ro k o w a ń  rz ą d u  w ęg ie rsk ieg o  z L igą  N a-

Z e  s t s I i i - n o w o S c l
m ego  p rzek o n an ia , e tyczne  i d o b ro c z y n n e ...; m vśli o rozw iązaniu  za g ad k i I

(W rażenia i uwagi).
cr

(Dokańczen&ó,

Może n a  n iczy je j tw órczości n ie ,  odb iły  się 
ta k  fa ta ln ie    ''
a u to r z e  ,R o b o l i  
„P u szczą1* a

lm T e  ',UKl S ien jusza , chodzi ków , A p u ch tin ó w  - ,i „ tu t t i  ą u a n ti1 s a tra p ó w  [d o g o ry w a  ducli w ielk i, 
(a u to r  bezw zg lędny  n ią obow iązek: nie pow i- m u g łów n ie  o tec -w  ̂ n in z y k a łn ą  w iersza ca rsk ich , kim  b y l D jo n izy  ITenkiel, S y b irak  ‘w sw em  n ie sk a lan c iu  ubó 
1 n ien  rozsiew ać n au k a m i podn ie t, zg u b n y ch  d la Sfti-wa-ckiego. Z w raca u w ag ę , prajWą z :WMn w sp ó łp ra c o w n ik '„ G a z e ty  P o lsk ie j" , reo rgard - rnae"

sp o łeczeń stw a". .cza ro d z ie js tw em  S łow ack iego  j e s t ■ ’   • ' " '   • - • —  ' 1 -
a u to r  m ocy i w arto śc i w yrazom  p ro s ty

P u s z e  z y  o s t y l  u, ta*

c z y s ty , a „ d u m n y  
u b ó s tw ie " . „ S u n t Uc-d-

k często  u m łiKlszych spo litym , przez o ry g in a ln e , 'n a d iT ^  
y w an y m : „My:m ido- u s taw ien ie" . D aje  tego  p rzy k ład *

, 7Ar. w . . ----      7J------------------ - w -------------- , *VWIS,.IU1 .. .

st n ad a w an ie  za to r i „ sp iritu s  m ovens“  B ib ljo te k i W a rszaw -J N ie w iele ju ż  zo s ta ło  n am  m ie jsc a , a b e  po- 
Tn, n iem al po- sk ie j:i (1891— 1914). W  za w ik ła n y ch  i tru d n y c h  m ów ić o za jm u jąc e j i bard zo  a k tu a ln e j k sią -
l'71 ’Va  cl łA « n  i ftlł ".(...Ul -ta...... J.J, 1. ,  b  -  -1. — --1- 1 - - '  ’ ■ '

a ta ln ie  sk u tk i w ojennych  p rze jść  jak  n a  alem  s ty lu  je s t p r o s t o t a .  T rz eb a  je d n ak  m ów i o 's tro fa c h  z dajjego  ^
J  ‘ ze te lnych  ak cen iac li „ton-icznycipi K u m y 1. M iędzy w sp an ia łą  ob iaśn ić  te n  izeczow nik  ta k  zw y ro d n ia ły ,

o u ż y w a ją  zam iast w y 
1,rę s jio łeczną  w a o ś ć  ł ub p ł e r w o t n o ś ć .  P ro s to ta , do bach  przypom  inamy d źw ięk dw

k tó ra  i m c b l o i i ę i a K ż y  p rzep aść , go często  u ż y w a ją  zam iast w yrazów  n a  i - inny  w y ra z , b a n b ie j „eufoni 

w  ńiej 
Rozum ii 

■**", u w aż a ją c  „N oc i ś w i t

K a P.0c!1,on ę la  d aw n ą  s t ruk -t 
ie jszy

„Pam iętniko" . I " " 10. t0 ^ s k o n a le

m ow y obcej, w  m ałym  poko iku , dobrze znanym  ludziom  ziem i włosKief. o pow iadal,j.f . _ - __ „ . . t t  i n* i * • . d l„ .    -  X . ,v ..nCoi w iązan ie s łó w  k tó re  s a  sze- te j m iary , co  H en ry k  S ienk iew icz i o s ta tn i  łów  n ie  o  po w ierzch o w n y ch  w ra ż e n ia c h , a lei  zag rzeb a ła  w  nie j d a ^ e j ^ ^ ^ T d ^  k tó r a f  d ą ^ I  je s t  ow szem  w ysok im  J  i u n d n y m  ^ ^ k ó w  i o b ja w ień  ' im u  a—  —   —n aicn m em a . b o z u n n e  to  ■

j-cti s tu d jó w  n a  
w  sz e reg u  ro z d z ia ­

łam  au to r stopn iem  w ysłowienia, do którego docliodzi się rogiem w\uuiia.zi(ow i o 'ęaw ień  m uzycznych", w prostej linji potom ek Zygm unta, Adam  K ra- 0 w szystkiem , on stanow i 
za k si* -'n .i l.cunW hi tłum u w yrazów  zbytecznych. Są- Ł a t s.edm nascie n ie o od ogłoszenia ' ........................  ...........................

m o z u ab y  g 0 prosić , ab y  ja k  m ą d ry  o g ro d n ik  rz a d k ą  roślinę . ,',Nie po- k ą liźm ie  me t o d a c h ^ a 1? ch.ó ."i' 
ozw inął, pom noży ł obfitsze- praw,kil sa m  n ig d y , lecz zm uszał poprosi u a u -[z m u . A u to r  nie ta i  b y ^ J i i e ^ w ó ?  s i w e ^ j  

>ostrzezemr,.- lo ra  do  p rze ró b e k , d o p ó k i obaj, on  i a u to r ,  do- sy m p a tji  d ' n a jm n ie j s n e j  szcze ...j
« .......— . , , . -------------- ■, S7.1i do  p rze k o n an ia , że ta k  w łaśn ie  najlep iej...'szcw t-nw A -;

zasejn k.»i. w rażliw ość io d z irae^o  słow a. N adzw ycza j c;r.u1v na. m uzyko  w ie rsza  i nrr»™  ̂ .„ćl r ' . 07(' rv\ao dlugfo, za^oc_z.]

o p ra c y  W io ch ó w  syn d y -

-ijucirjziej in te re su ją cy c h  i p o u cz a ją - i te określen ia  m yśli najszczęśliw sze, zad iw a la - jm i cy ta ta m i i
stron  .,1 am in tjiik ii*4 . _.“t: !• _  M itów n. wiozna.po 7. liihnś^io ' Viix tav.dvza li-1 jące  zupełn ie ,au to ra , a  w ięznące 

.ieści w m ózgach  czy te ln ików , przeehod

 1 pui
cych  s tro n  „ P a m ię tn ik a "  W c y sse n h o fa
czaru uw ag i jego  d o ty c zą ce  te ch n ik i p o w . , ^ ^  _ i p rzy  sio
i s to su n k i je j do  ogółu  czy te ln ików . M ało k lo ( w  s ta le  c \ u  - . le  ; złożone 
ta k  ja sn o  i tak  zacnie ok reślił sw e c r e d o  p i- ,p ro s te ,  cz> i • . „ . i
su rsk ie  w  rzucie ok a  n a   i—
A utorskiego, ó 
spraw

 ----  . * > «------------- 1 DU11WI.I/-
i i w zbogacił now em i sp o strzeżen ia - lo ra  do

z lubością 1 mi. N ie każdy  lilk , czu ly , ja k  on, s łu c h  i  ta- 
zace

ej szczerej 
y zm u , p rze lto n an y , że rzą'd fa-

zam knięcie  do ro b k u  cdpow ięclno jszych . C zyteln ik
, --------- : : . ’ ’...... i-di tak ie  zdan ie , k tó re  go b. red a k tom orsk iego . 'W eyssenhof zd a w a ł sob ie  zaw rze n ajczęśc ie j *. pozosta ło  m u w  pain  ę -j W a r  s  z a

p raw ę  z obow iązkow  o b y w ate lsk ich  p isa rza . ; w  z i ę 1 o zujo* 1 1 j icn ia ..t x sk re ś lić  sy
„ P isa rz  p rzez  w y b ó r te m atu , p rzez  sa m ą  te - ci —  -. ’ iicnc n w  l    ... , '

hnike nowioś-n: . • „ - . t - t " - '  - r" —c łin ikę  pow ieści, zasadn iczo  nie p ozbaw ioną  
p o d stę p u  w yw iera n a  cz y te ln ik a  cos w  ro d za ju  
w p ły w u  m a g n e ty czn eg o  i baw i go , st 
P 'a , ko łysze  —  w ja k im ś  p rzedsięw zięty  
D tóż te  cele a u to rsk ie  pow inny  być

Ja k o  rnóbc dosku-na-ią

Józef Kallenbach,



rodów  w G enew ie, ja k  i  s y tu a c ji w ew n ętrz n e j 
W ę g ie r  leży . by  narazie zam ierzona akcja by!a 
odłożona, o co Bethlen usiln ie prosi prezyden­
ta  Związku.

O liście ty m  dow iedz ia ł się o b ro ń c a  N ados- 
syogo , D am er, k tó ry  d o n ió s ł to  n a d p ro k u ra to -  
row i, dom agając się  przesłuchania premjera 
Bethlena.

O pozycy jny  pose ł Y asso n y i z a p y ta ł w czo ra j 
p o d cz as  o b rad  B e th len a , co m a  zn aczy ć  ten  
lis t. B etlrlen , sk o n s te rn o w a n y  z p o cz ą tk u  odpo­
w iedzia ł, że nie przeczy, iż list taki pisał, ate 
w łaśn ie  lis t te n  dow odzi, że nie godził się  na 
w spom nianą akcję.

N a to ze  s tro n y  opozycji p o dn iosły  się  g ło ­
sy : *B yło  pańsk im  obow iązkiem  poczyn ić za­
rządzenia przeciwko zbrodniarzom, a n ie pro­
sić  ich o odłożenie »narazie« akcji.

P od  p res ją  opozycji p re m je r  zgodził się na 
pow ołanie kom isji śledczej. W  ko lach  p a r la ­
m e n ta rn y ch  opozyc ji tw ie rd z ą , że rola B eth le­
na sk ończy  się, g d y  h is to rja  w spom nianego  lis tu  
będzie p o ru szo n a  w  p a rla m en ta rn e j k om isji 
śledczej.

Z komisy] sejmowych
W arszaw a, 22 styczn ia . 

GOSPODARKA MONOPOLEM SPIRYTUSO ­
WYM.

N a w czora jszem  posiedzeniu  kom isji sk a rb o ­
w ej z a b ra ł g los d y re k to r  m onopo lu  sp iry tu so ­
w ego  p. P o d kom orsk i, k tó ry  o d p ie ra ł za rzu ty  
in te rp e la n tó w , d o ty c zą ce  o rg an iz ac ji d z ia ła ln o ­
śc i m onopolu . D yr. P o d k o m o rsk i s tw ie rd z ił m ię­
d z y  iunem i, że z a rz u ty  in te rpe lan tów ', g łoszące 
że m onopol sp iry tu so w y  p rzy c zy n ił się  do  u- 
p a d k u  go rze ln i ro ln iczych , n ie  s ą  u zasad n io n e , 
lecz  p rz y c z y n y  teg o  u p ad k u  n a leż y  s z u k a ć  w 
o gó lne j sy tu a c ji, w  ja k ie j s ię  ro ln ic tw o  zn a j­
d u je . T a k  sam o nie s ą  u zasad n io n e  z a rz u ty , d o ­
ty c z ą c e  n iep ro p o rc jo n aln eg o  rozdz ia łu  k o n ty n ­
g e n tu , ja k o b y  z chęci faw o ry zo w an ia  k o g o k o l­
w iek . R ozdzia ł te n  w y n ik a  z o g ó ln e j sy tu a c ji  
g o sp o d arcze j. O m aw iając  o rg a n iz a c ję  m onopolu  
sp iry tu so w e g o  p. P o d k o m o rsk i s tw ie rdz ił, że o- 
g ó łn a  ilość u rzę d n ik ó w  w  te j in s ty tu c ji  w yno­
s i 549, z czego  n a  c e n tra lę  p rz y p a d a  282.

N a tło sp raw o zd a n ia  d y re k to ra  m onopolu  
sp iry tu so w e g o  rozw inę ła  się  n as tęp n ie  d y s k u ­
s ja ,  w k tó re j w zięli udz ia ł k o le jn o  pos. P o sa c k i 
(P ia s t) , W a rta lsk i (ZLN ), pos. H a u sn c r  (K oło  
żyd .), D ram am i (P P S ), Ł y p acew icz  (W yzw ole­
n ie )  i C z e tw e n y ń sk i (ZLN). W szy scy  m ów cy  
w y s tą p ili z b a id zo  o s tr ą  k r y ty k ą  dza iia ln o śc i 
d y re k c ji  m onopolu  sp iry tu so w eg o .

N astęp n ie  w y b ra n o  p odkom isję , w  sk ła d  
k tó re j  w eszli posłow ie: C z e tw e rty ń sk i (ZLN), 
D iam an d  (P P S ), M arjan  D ąbrow sk i (P ia st) . Mia­
n o w sk i (Ob. D .), I la u sn e r  (K oło żyd .) i D unin  
(Ch. N.).

P rzew o d n iczący , pos. B y rk a , z a m y k a ją c  o- 
b ra d y , w ezw a ł podkom isję , ab y  z uw ag i, iż w 
in te re s ie  m onopolu  leży ja k  n a jry c h le jsze  w y­
ja śn ie n ie  poczyn ionych  za rzu tó w , p raco  sw oje , 
o  ile  m ożności p rzy sp ie szy ła .

S r e i f i a  s t r a l k u  h o t e l a r z y  w  A n g l i i
-  L ondyn, 22 s ty c z n ia  (PA T ). S p ec ja ln a  kom i­
s ja  d e le g a tó w  zw iązku  k o le ja rz y  p o stan o w iła  
n a  dzisie jszem  posiedzen iu  odrzucić decyzję u- 

tw orzonej p rzez rzą d  kom isji d la  sp ra w y  p la c  

w  spo rze  pom iędzy  k o le ją ! zami a  to w a rz y s tw a ­

mi ko le jow em i. Jak  wiadom o, kom isja ta nie­

daw no pow zięła decyzję, odrzucającą zarówno  

żądania pracowników podniesienia płac, ja k  i 

żądania przedsiębiorców zm niejszenia płac.

w y r o k

Niepokojąca sytuacja
Londyn, 22 stycznia. (PA T ). D e c y z ja  po ­

w zięta dziś przez n aro d o w y  zw iązek  k o le ja rzy  
w ed łu g  o gó lne j opinji tu te jsz e j stw orzyła  sy ­
tuację niezm iernie trudną a n aw et niepokojącą. 
N a leży  się  bow iem  liczyć z ew entualnością  o- 
go łn ego  strajku. W  k ażdym  raz ie  w y d a je  się 
p raw dopodobnem , że ew e n tu a ln a  decyzja  s t r a j ­
k u  zapa ln ie  n ie  w cześn iej, ja k  po uprzedniem  
przeprowadzeniu rokowań pom iędzy  k o le ja rza - 
mi a  p rzedsięb io rcam i ko le jow em i.

manie aresztów miejskich, na s tac ję  ra tunkow ą ca  
Wiśle, na oświetlenie m iasta i t. d.

W ydatki nadzw yczajne obejm ują koszta rozsze­
rzenia sieci telegrafu pożarnego, kosz ta  konserw a­
cji taboru  ratow niczego i t. d. — Dochody jvry- 
cza.jne obejm ują dotację T ow arzystw a ubezpie­
czeń na Straż pożaruą m., dochody nadzw yczajne, 
zw rot kosztów  robót na rachunek właścicieli real­
ności. | ‘ | .

Dz. VI. Budowy ! roboty publiczne. 
W ydatki zwyczajne prelim inuje się 

n a  kw otę 1,280.997
w ydatki nadzw yczajne ‘ 590.080

' ! * -r, 'Razem
Dochody zwyczajne prelim inuje sdę 

na kw otę 
dochody nadzwyczajno

I - ’
Razem

niedobór togo Działu wynosi

1,871.077

385.650
450.900

835.650
1,035.427

B u s z e !  g m in y  m . K r o k u u a  n u  r. 1 9 Z 6
lii .

Dz. III. Opodatkowanie i opłaty.
W ydatki zwyczajne preliminuje się 

n a  kw otę 12-1 150
dochody zwyczajne na kw otę 8,935.000

W ydatk i zwyczajne obejm ują koszta regulacji 
i pomiarów m iasta, koszta kanalizacji, roboty dro­
gowe; w ydatki nadzw yczajne obejm ują dotację na 
budowę kanałów  w  Podgórzu i Dębnikach, w ydat­
k i na uzupełnienie instrum entów  m ierniczych, na 
zakupno walców parowych i  t. d.

Dochody zwyczajne obejm ują zw roty od Zakła­
dów miejskich n a  konserw ację bruków i od  stron 
pryw atnych, następnie subwencjo z województwa 
na utrzym anie dróg, grzyw ny za przekroczenia dro 
gowe i t. d.

W dochodach nadzw yczajnych mieści się po­
życzka na koeztp prowizorycznego m ostu drew nia­
nego oraz na częściowe koszta stałego m ostu że­
laznego w przedłużeniu ul. K rakowskiej.
a  r: -Ł B 3 ^ S E 3

nadw yżka pokrycia tego 
Działu wyno6i 8,811.850

W ydatki zwyczajne obejm ują w ydatki na u trzy­
m anie b iura egzekucyjnego, na koszta  wymiaru 
podatku  gminnego od lokali, podatku państw owe­
go od lokali, podatku od nieruchomości, wy łatki 
n a  ziakupno tabliczek i książeczek kontrolnych dla 
środków przew-ozowych i t. d.

Dochody zwyczajne obejm ują poddtki i  opłaty 
nniejslkie o charakterze podatków  bezpośrednich, 
jak  n. p. dodatek  do podatku gruntow ego, podatek  
obrotowy, ou  lokali, od p lakat i  szyldów i  t  p.; 
następnie obejm ują podatki o charakterze podat­
ków  pośrednich, jak : podatek  spożywczy miejski, 
podatek  od towarów dowożonych kolejam i, ,-oila- 
tek  od pokoł w hotelach, od zabaw  i widowisk 
i  t. d. W końeu opła ty  miejskie, ja k : egzekutue, 
o p ła ty  za czynoścd urzędowe, op ła ty  od podań, 
opłaty  m ytnicze i  t .  p.

02. IV. Zarząd długu miejskiego.

W ydatk i zw yczajne preliminuje się
na kw otę 1,545.703
dochody zwyczajne 420-110

niedobór tego Działu wynosi 1,119.293

W ydatki Dz. IV, obejm ują spłatę pożyczek, za- 
ciągniętych przez gminę m. K rakow a w iosiy tu- 
cjaeh finansowych na zakupno gruntów , na regu­
lację m iasta, na inwestycje, budow y szkół i t. d .

N a dochody zwyczajne sk łada ją  się zwroty od 
■zakładów gm innych (Elektrowni, Gazowni, V\ oło- 
ciągu, K rak. Spółki tram wajowej) z ty tuh i party , 
cypaoji w pożyczkach.

Dz. V. Bezpieczeństwo publiczne.

W ydatk i zwyczajno prelim inuje się 
na kw otę 1 ,031.180

w ydatk i nadzw yczajne 16.000

K R O N I K A
K rak ó w , 22 s ty czn ia .

Cenne obrazy dla Muzeum Nar.
W  ciąg u  ub ieg łeg o  ro k u  o trzy m a ło  M uzeum  

N arodow e w  K ra k o w ie  sz e reg  cen n y ch  okazów  
m uzealnych  od osób p ry w a tn y c h , św iadczący  
z je d n e j s tro n y , że o fia rn o ść  n a  rzecz  te g o  Mu­
zeum  s ta le  się u trzy m u je  w śró d  sp o łeczeń stw a , 
a  z d ru g ie j s tro n y  p rzy p o m in a ją cy  znow u p a lą ­
cą  p o trzeb ę  w zn iesien ia  d la  ty c h  zb iorów  od- 
odpw iedn iego  gm achu , u m ożliw ia jącego  z a ra ­
zem  rozw ój i rozszerzen ie się teg o  M uzeum  w  
przyszłości. Z p o śró d  cenn ie jszych  darów  w y­
m ienić n a le ż y , n a s tęp u jące : ks. S an g u szk o w a 
z G um nisk  o fia ro w a ła  2 rzad k ie  o k a z y  po lsk ie j 
p o rce lan y  z r. 1800, p. L eo n ja  B ie rk o w sk a  biu- 
reczk o  i fo tel po b iskup ie  K rasick im , p . H e ­
le n a  P o tk a ń sk a  m u n d u r  p o w sta ń ca  z r. 1831, p. 
K o n s ta n ty  Z ebrow ski in te re su ją c ą   ̂ m a k a tę  
w schodn ią , p rz e ty k a n ą  z ło tem , m a g is tra t m. 
O św ięcim ia s ta ro ż y tn y  m iecz k a to w sk i z po­
c z ą tk u  w . 16-go, sp ad k o b ie rcy  ś. p. J a n a  R em ­
bow sk iego  o fiarow ali d a lszy ch  30 ry su n k ó w  
p o r tre tó w  leg jo n is tó w , Tow . S z tu k  P ię k n y c h  o- 
fiarow alo  s tu d ju m  J a k ó b a  J u sz c z y k a , g łow ę 
le g jo n is ty , rzeźb io n ą  >w d rzew ie , p . M ar ja  Sa- 
k a to w sk a  o fia ro w a ła  30 p e jzaży  sw ego  inęza 
A m brożego , w reszc ie  p . F ra n c . B iesiadeek i, o- 
b y w a te l ziem ski, o fiarow ał sze reg  cen n y ch  m e­
d ali, m o n e t i s ta ry c h  druków ', k tó re  zasiliły  
zb io ry  n u m izm a ty czn e  i k sięgow e M uzeum .

Z przed m io tó w  za k u p io n y c h  należy w ym ie­
n ić  o k a z y  fa ja n su  be lw ed ersk ieg o  z czasów  S ta ­
n is ław a  A u g u s ta , o raz  ta le rz  se rw isu  su ltań - 
sk iego  i w azonu  w s ty lu  ch iń sk im . W reszc ie  
zakup iono  try p ty k  z 16-go w . n iezw y k le  w aż­
n y  d la  dziejów  m a la rs tw a  cechow ego w P o lsce .

(?g)
Sprzedaż klejnotów carskich

Z M o s k w y  donoszą:
W  domu Związków zawodowych w ystaw iono na 

widok publiczny klejnoty koronne, byłego cara 
wraz z szatam i koronacyjnem u Resztę klejnotów 
ze skarbca carskiego wystawiono w dawnym bu­
dynku mennicy. Razem przedstaw iają te klejnoty 
wartość 175 mil jonów do lnów . Jedyny  kupiec na 
te klejnoty,, holenderski jubiler, Va>n Dam, w yje­
chał, ponieważ nie miał dostatecznej iłości pienię­
dzy. Sądzą, że w dzisiejszych w arunkach będzie 
trudno sprzedać tyle klejnotów.

Razem
Dochody zwyczajne preliminuje się 

n a  kw otę , 1
dochody 'nadzw ycza jne

.i , l i  ;
Razem - 

niiedobór lego Działu wynosi

1,047.180

\  15.620 
2 6.000

23.620
1,023.560

W w ydatkach  zwyczajnych prelim inuje sdę w y­
datk i na utrzym anie Miejskiej S traży pożarnej 
około 500.000 złotych, następinie w ydatki na uu zy -

OBCHĆD STASZICA W  KRAKOW IE. W
sa li k o n te re n c y jn e j m a g is tra tu  odby ło  się  w czo­
ra j pod p rzew o d n ic tw em  w iceprez. R oli ego po­
siedzenie k o m ite tu  o b y w ate lsk ieg o  k u  u czcze­
n iu  se tn e j ro czn icy  śm ierci ks. S ta n is ła w a  S ta ­
szica. K o m ite t u ch w a lił u rządzić  n ab o żeń stw o  i 
u ro cz y stą  a-kadem ję o raz  zw rócić się  do  d y re ­
k cji W yższej S zk o ły  p rzem y sło w ej m ęsk ie j i k u - 
ra te r ju m  szk o ln eg o  w  sp raw ie  n a d a n ia  te j 
szko le  im. S ta n is ła w a  S tasz ica.

U n iw ersy te t lu d o w y  u rz ą d z a  ob ch ó d  S ta sz i­
cow sk i w  n iedzie lę  24 bm ., a  p rzez  ca ły  n a s tę p ­
n y  ty d z ień  o d c z y ty  d la  ro b o tn ik ó w , u św ia d a ­
m ia ją ce  s łu ch aczy  o w sze ch stro n n e j d z ia ła ln o  
ści W ie lk iego  M ęża. T ak ież  o d cz y ty  u rz ą d z a  
Z a rzą d  g łó w n y  T . S. L. dla, sze rsze j pub liczno­
ści.

ODZNACZENIA PROFESORÓW  UN1W. JAG.
Dnia 21 bm. w ręczył p. wojewoda krakow ski, Ko- 
waJitk.owuki, w swojem biurze w  obecności p . rek ­

tora Umw. Ja g i d l .  Rosworo-wykiego i dziekana 
wydziału filozoficznego U. J .  prof. Siedleckiego 
odznaki K rzyża kom andorskiego orderu „Odrodze­
n ia  Potoki11 pp. Janow i Łosiowi i Stanisławowi Za­
rembie, profesorom urn w. Jagiellońskiego.

KW EST JA  BUDOWY DRÓG. Izba handlowa 
i przem ysłowa w  Krakowie zw raca uwagę kół in­
teresowanych, że we wrześniu 1926 roku odbędzie 
s ę  w Medjofasiie m iędzynarodow a wystawa. dro­
gowa. jako przegląd najnowszych zdobyczy na po­
lu technicznej budowy dróg, używ ania wszelakich 
matirjałów ceramicznych, urządzeń mechanicznych, 
środków do utrzym ania na.wfieirzełmi, konrtEiaikacji, 
zw łaszcza autobusow ej, oraiz adm inistracji spraw 
drogowych.

Byłoby rzeczą pożądaną, gdyby  zarównio prte- 
mysł pryw atny, jak  i czynniki zarządów publtoz- 
nye.li poświęciły w ystawie baczną uw agę w związ­
ku z doniosłością gosjtodairczą problem u komtmi- 
fcae-rjnego w Polsccj;- 1 *

NOWA TAKSA APTECZNA. Z dniem 15 b. m. 
weszła w życie nowa tak sa  środków aptecznych 
i leczniczych, sprow adzanych z zagranicy. Pod­
wyżka wynosi 30—40 procent. Jedynie nie ule­
gły zmianie ceny m edykam entów, preparow anych 
w kraju , naczyń aptecznych, pudełek i przyrzą­
dów; również nie podwyższono taksy  zn sporzą­
dzanie recept.

R E W IZ JĘ  PO SKLEPACH KRAKOW SKICH 
zarządziła wczoraj dyroaoja policji. Stwierdzono, 
że wiele p iekarń  nie-tylko nie uznaje cenników, ale 
sprzedaje pieczywo o rrahojszej wadze, jak  tego 
wymagają- ta ry fy  aprowirzacyjne. Również o!katzało 
się, że i sprzedawcy tefcstySjów pobiera,ją wygóro­
wane ceny. że tow ar podrożyli ogromnie w okre­
sie zwyżki dolara, a z chwilą podaiiesdenia. się zło­
tego, eony ut®zym;ili na tejsam ej w ysokości ■ -  
W  rezultacie rew izji policja skierow ała kilkadzie­
siąt doniesień na kupców  o lichwę i brak cenni­
ków  do pro kurato r ji państwa. Rewizje trw ają 
nadal i, jak  słychać, m ają być, od tąd  przeprowa­
dzane system atycznie co pewien czas.
' A FERA  B. DYREKTORÓW BANKU PRZEMY­

SŁOWEGO. W obec mform acyi, pojaw iających się 
w dziennikach, jakoby sędzia śledczy ustalił wmę 
Filippiego i tow., stwierdziliśmy autentycznie, że 
śledztwo sądow e przeciwko Filippicmu i tow. trwa 
w dalszym ciągu, wobec czego o żadneon ustaleniu 
wimy w tern stadjum  śledztwa mowy być nie mo­
że. P rzy sposobności zaznae-zyć należy, że sędzia 
śledczy nie może usta lać winy wogóle, gdyż winę 
orzeka dopiero sąd po przeprowadzeniu rozpra wy 
głównej. N aw et a k t oskarżenia nie był i nie jest 
jeszcze „ustaleniem 11 czyjejś winy. W tym  wypad­
k u  tom Pamclauloj wae- nm iu być UTOW V O USłatOnłU
winy, gdy rzeczoznawcy sądowi nie ukończył', je­
szcze badania ksiąg. Praw dą jest jedynki, że obro­
na oskarżony ch wniosła podanie o uchylenie aro- 
srat.ii śledczego, wobec tego, że księgi, oraz dowody 
kasowe banku znajdują się w posiadaniu sądu 
1 stanow ią już przedmiot badań znawców, a więc 
nie za,chodzi obaw a żadnego w pływ ania oskarżo­
nych na lok śledztwa.

Zaizmaozyć także należy, że dotychczasowe w ia­
domości, pojawiając się w sprawie Filippiego
1 tow., nie pochodziły ani od sędziego śledczego, 
ani od prokuratora.

ZATW IERDZENIE WYROKU ŚMIERCI NA 
DZIECIOBÓJCZYNIĘ PRZEZ SĄD NAJWYŻSZY, 
Swojego czasu donosiliśmy o rozprawie przeciwko 
Stanńsiawie Gorzkiewiozównin, 22-JSekniej kobiecie, 
z zawodu szwaozce, k tó ra  utopiła, w  stadni swoje 
6-mics'lęc-zne nieślubne diziecko. ł  o przeprowadze- 
niu rozpraw y trybunał przysięgłych zasądzi] iror-.- 
kiewiozównc n a  kserę śmierci. Obecnie Sąd Najwyż 
szy odrzucił skargę kasacyjna., założoną przez 
obrońee i karę śmierci zatwierdził. O ile prezydent 
Rzeczypospoaiitoj me nlioskawi skaaaatej, tems_ 
mcm k ara  śmierci będzie w ykonana. Goirzkiewiczo- 
w m  przebywa- w wiezieniu krakowbkiem.

ŚM IERTELNE Z A C ZA D Z E N IE . Dzi- we w cze­
snych godzinach porannych zawezwano pog-otowie 
ratunkow e do Bronowtc W ielkich, gateie we dwo­
rze uległo zaozadizeaiiiu dwdóc-h parobozakow. J e ­
den z nich, na stw ie rdzonego  nazw iska, uległ za­
czadzaniu śiuiortehiemu, drugiego zaś, Jakóba  Dy- 
mę. zdołano przycvrócić do życia. Dymę przewie 
ziono do szpitala.

OFIARA ŚLIZGAWICY. Dzisiaj Leon Lew kol 
ner z zawodu, przechodząc uibcą Kupa,_ skutkiem  
ślizgawicy przeccróclł się n a  bruk, dozna 'ac z am.a- 
nia nogi. Po założeniu szyny, ofiarę meezczęmwe- 
go w ypadku przewieziono do szp-tala n a  odi-.uti 
cliirureiczjty.

ZAMACH SA.M03OJCZY BEZROBOTNEJ. — 
Ubiegłej nocy przyprowadzono n a  stację pogoto­
w ia ratunkow ego Marję GóraEcsytk, la t 3 1  liczącą, 
wyrobnicę b&z zajęcia, k tó ra  w  zamranze samo-,.oj­
czym zażyła nadtnanganu jmtasu.  ̂ P o  zastosow a­
niu środków leczniczych, pmzewaeziBOino desperatKę
do sizpitala. ^  .

KRADZIEŻ Z KURNIKA. Damesiomo do k.*a- 
ków skiej policji, że Annie Koibio w  Wichc-zce 
skraicMono z kurn ika 13 k u r rasowjroh 2 m dyk .
2 kogu ty  i kaczkę, lącanej w artości -  złotych. 
Złodmieje dostali sdę do kurn ika przez wyjęcie
chówek. , . . . „ c,i..

WŁAMANIE. Annie Jaw orskiej, (tozwrezj ni uo-
mu przy ukcy S tw lenddej 1- 8, sk ra to o u o  z zara- 
kiniętego miesaikaaiia chustkę do odzaw  am a.

Z TOW. G E O L O G I C Z N E G O .  W  medzaelę, dnia
24 hm., o godzinie 11  P®12*  dpołudmiem odbęłzie 
się w gabunecie g e o lo g ic z n y m  u . J.. (sw A nny 0) 
obchód Staszicowski ze -współudziałem Tow. Ko- 
pernżka Tow. T a trz a ń s k ie g o ,  Tow. Botanicznego 
i Tow. ’ G e o g ra f ic z n e g o . Program : przetmówierde
prof. K. Bohdanowiksza, odczytanie pracy prof. T. 
W iśniowskiego pod tytułem : „Staszk-geołpgA  Go­
ście mile w a iz ia n j .

DOKSZTAŁCAJĄCY KURS HANDLOWY. Ka- 
tolidkie stowairzyszcrde pomocnic luundłowych i b,v 
rowych w K rakow ie urządza dla swei-eh adooĄów 
w m iesiącach lu tym  i maircu dokształcający kurs 

j handlowy. Kierownictwo kursu  i wąfkłady ob,ął 
p . A lbin Jaw oreld. L ekcje odbyw ać się będą w

Domu Związkowym pi wy ulicy A. Potockiego 11,
w godzinach o,l 7—9 -wieczorem. Zgłoszenia- k • 
dydatek  na kurs przyjm uje biuro stcwrawzysize: ia 
(Dom Związkowy, ulica Potockiego 1. 1 1 , "parter, 
na prawo), gdzie również można otrzym ać pro 
gram  w ykładów  i -wariatki przyjęcia. -

„SZOPKA KRAKOW SKA" W MUZEUM PRZE- 
MYSLOWEM ściąga stałe tłum y w eków , którzy  
spędzają miłe chwile w  atm osferze szczerej weso­
łości i hum oru togo atrakcyjnego  teatrzyku  Judo 
wego. Z powodu licznych zgłoszeń z prowincji, dy­
rek c ja  Muzeum zmusizona je s t urządzić jeszcze 
k ilka przoJstaw ień „Szopki11 w tym seizonie. Naj- 
bliższe przedstaiwionia odbędą się w niedzielę, 24 
bm., o godzinie 4 po południu i o 6 wieczorom. 
Bilety wcześniej do nabycia w kasie Muzeum prze­
mysłowego, ulica Smoleńsk 1. 9.

K a z im ie r z  T e tm a je r  o  s o b ie  
I z a f t e z p ie c z e n la  l i t e r n W n

Jeden z najw iększycli • poetów  polskich, Kazi- 
nuerz T e t m a j e r ,  od szeregu la t zamiikl zu­
pełnie, zm oiony chorobą i troskam i tyc ia , wyraził 
■ię wołtec przedstaw iciela warszawskiego „Ku-rje- 

ra Czerwonego11 w sposób następujący:
„Z powodu nk-jiiaJ całkow itego zepsucia się wzro 

uu , osłabienia serca i w yczerpania całego orga- 
mzrnu, od blisko 10 ia t nic pracuję wcale i su pęd­
nio wycofałem się z życia. Jestem  kimś, k to  był 
i w' pewnym okresie czasu zazna,czył swe istnienie, 
by WTeszcie zam ilknąć n a  zawsze — i za życia 
odejść w' niepamięć. Z powodu całkow itej niezdol­
ności do pracy, jestem  em erytem  państwowym , 
to jest- mam dotację państw ow ą 400 złotych m ie­
sięcznie, za co prezydentow i W ojciechowskiemu, 
■rządowi i Sejmowi dozgonnie będę wdzięczny. — 
Prócz em erytury, mam pewne drobne dochody 

dawnych w ydaw nictw , na nowo drukowalnych1’. 
O zorganizowaniu w ydaw nictw  polskich mówił 

K, Tetm ajer:
„Już przód ia ty  myślałem o konieczności zalo. 

żenią państwowego insty tu tu  wjrdawiiiczogo, dzię­
k i którem u autorow ie mieliby zagira,rautowaną 
umówioną Ilość egzemplarzy. Ze względu na ko­
nieczność popierania lite ra tu ry  — jto odtrąceniu 
kosztów  adm inistracji (drukarnia, papier i t. d.) — 
cały zysk czysty przeznaczony byłby dla autora 
J e s t to  mój p ro jek t z przed lat przeszło 20, jako 
retrospekcję go wspominam. Jako  drugie rome 
djum co do zarobków literatów , przypomnę, że 
w reku 1918 wniosłem do ówczesnego okupacyj­
nego m inisterstw a oświecenia pro jek t ufundowa- 

A kadem ji literatury , jako pow-szeciuiej uctel- 
ni wjwszego -s ty lu , w którejby, opróca zaavodo- 
wych sił pedagogicznych, także i pisarze beletry- 
śoi mogliby miewać cykle wykładowe, otraymując. 
odpowiednie honoraria. Oto dw a moje dawne i po- 
grzebaaie p ro jek ty , m ogące ‘ w płynąć n a  polepsze­
nie zarobków literatów'.

„Oo do obecnych w arunków , to  sądzę, że, opre-cz 
poszczególnych subwTeincyj (rząd,_ m iasto i t. d.), 
tow arzystw a literackie [towkmy wymóc, aby pix* 
cent brutto , przyznaw any przoz wydaw cę autoro­
wi, był sta le  mo/jiwie najw yższy, zara.zem związ, 
ki literackie muszą wytw orzyć ścisłą kontrolę nad 
doehow yw am iean  im sik tó w  u m o w y . Xrostz.tą k siążka , 
musi zejść do nlskiich cen, zdobywając przez to 
szerszy rynek zbytu.

Jeżeli chodzi o zasadnicze zabezpieeezeme doli 
starców , wdów, sierót i  osób niezamożnych zo 
św iata literackiego jtolskiego, to należałby dążyć 
do stw orzenia domu, odpowiednio urządzonego 
dla tychże —  na wzór fundacji Niemca, Drama, 
we Lwowie, k tóry  na ton cel zaofiarował w swo­
im czasie bardzo znaczną sumę w testam encie 
(c-oś około pół mlijotia guldenów)11.
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l i l r  ' !  E A ' 1  H \ i
Teatr iniejAi 

iu. Sljśfjckiija
Pocr^t. o g, 
7'3Q wieczór

DilslaJ w piątek 22-go utycrnla 1926 roku

A d a  S a r i
£plen-nczka koloraturowa

Krak. Biuro 
K o nsertewe 
L Boja&sU

STARY
TEATR
P«zgt o g.
7 33 wisczór

Dz» w piątek 22-go slycrala 1926 roku
IX KONCERT ABONAMENTOWY

E R I K A  M 0 R 1N !
świata wej sławy skrzypaczki
wykona ryki porywa ąeych kompozycyj, 
a międiy niemi iX koncert Spohra D Mol!

ZRZESZENIE 
A R T Y S T 0W

TEATRU 
B B
A  A  

G G
A  A 

T  
E E 

L L.
A  A

D z i ś  I  i v  d m i e  n a s t ę p n e
o godzinie S-me] wieczór

iarsa  w  3 aktach

Suita z aiarrjaiern powadziaieai w feJnuwie

Stradom 15
Seansy od 5,7 15 
w nlodz. o gedz. 3

„ Promień1'

Podwale 6

W;elki film polskiej wytwórni!

J E D E N  Z 3 6 - C 1 U
(13HED WSWKIłt)

Dramat w 10-c:a akiach x udz‘a»fc:ił 
p erw s/o rzęJnych  a r ljs ló w  scen  
w arszaw skich, oraz J. TUHKOWA, 
reżysera  Trnpy vri eńsk’ei. Oi kieslra 
złożona 2 1j osób. — Sa a  ogrzana.

Wielki film wytwórni FI&ST NATIONAL

S Y i  S A H A R Y
Wielki erotyczny dram at miłosny w 8 aktach 
W  rolach frłównych: Cłafrs Windsor f Beri Błyit* 
Zdjęcia w Marok'* i Al ierze w ykonała specjalną 
eke|;.edyc’a  fiimowa wytwórni First iśationał

A Ż C Y .l i lK Ł O  W Y TW Ó RN I „ F  O X A“
Kowe olśniewające oprac-iwonie eiynnego o* 
cały św iat rom em u  A L llK S A N O ltA  DUMASĆ

rtA-rą iwcT.tff
•u c j o i k ż :

Póc/.ąt. orzeMsk 
o godz. 5, 7 i a,
w medz- o  g* 3.

irm m m
Fascynu ące aw anturnicze przygody marynarzA 
D.miesa* zwzne?:o lirab  ą  Monie Chr.sto, Dwtf 
te rje  — 10 aktów. — Roie g'ówno odłwarza)ft:

„REDUTA'
Lubicz 15.

Dbajcie o swoje zdrowie! | Z
„Szwajcarskie gorzkie zlo!aff
(z marką kogut) osnwają choroby 
Żołądka, k tszeU , ocslrukc e, 
kam ienie żółciowe i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy­
szczający, ułatwiający fnnltcje orgis- 
b ó w  traw ienia i działający prze­

ciwko nadm iernej otyłości. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł 1’60

Sprzedają apteki i drogerje. 2156
Hurtowna sprzedaż w Krakowie5

Składy apteczne jw. Sebastiana 9/11

Poc^ąlek przed- 
cotlz. o god*/. 5 

9-1e] wieczór 
w niedz, o. g, 3,

K R Ó L O W A  G O S
n  eri.yeliaiiie emoc oitująt:y d ram at seiioitcy.ąy 
w 10 abtacti z p rzepastnych gtębin Kentucky 
W r* U główne,: szaIoiij| odw aęą i ienomciu' Iną 
iśil.ł obdarzona przem ita A inerykanka: Arz snn 

Ka grupszy i najw^pania-szy Kf-mik

•w Łnakomitej farsie am erykaóak e ‘. ^
Ork estra  wojsko va 6 p. a. p. w pełnym  składzik 
ilustrow ać bę tz ie  naprzem ian z drusja orkie.-tr»i 

cywilną salonow ą wKeduly*
Pr ogrom po raz pierwszy w Krakowie

WANDA
Gertrudy 5

Począt. przedst.
o godzinie 4*30 
w niedz. od 3*e>

Starowiślna 21
Początek przed- 

In:
u, 7 i y ió , 
« modz. od 3.

l  s M r ó u e k  p o  k in a c h  k r a k c te s k lc h
(Kino Warszawa —  „Jeden z 36-ciu*. Kino 

Wanda —■ „Orły Texasu“ ).
Film„Jedeil z 36-ciu“ ma s p e c j a l n e  eechy i spe­

cjalny koloryt „krajowej egzot,yczuości“, jaką dla 
polskiego widza ma cała sztuka żydowska, a prze- 
dewszystkiem sztuki zarówno teatralne, jak filmo­
we, oparte na wierzeniach, obrzędaih i i by czajach 
masy ludowej żydowskiej. Środowisko to we wszjst-  . ^
kich wy uronionych formach swego życia posiada,! "  < n>o powsz 
tyle malowuiczośei, oraz mistycznej tajemntc».oś i- 
że jes t  materjałem dla filmu poprostu wymarzo. 
nym —  równie jak aktorzy żydowscy, grający 
zawsze z tak wielką zewnętrzną ekspresyjnością

Tym wszystkim okolicznościom zawdzięcza film 
o „Jodnym z 36 sprawiedliwych" (legenda talmu- 
do) tę najważniejs-.ą okoliczność, że jest filmem —  
kapitalnym. Rtżyserja, poszczególne sceny, typy, 
umiejętn# zdjęcia, piękne fragmenty nadwiślańskie­
go (w okolicy Sandomierza podobno) pejzażu — 
wszystko składa się na całość, przykuwającą uwagę.

W  zupełnie inny sposób wiążą uwagę widza wy- 
św etlane w kino Wandzie „Orły Tk i i s n 11. J t8 t  
to film awanturniczy z preryj amerykańskich, ze 
starym naszym sympatycznym znajomym i przyja­
cielem, Tomem Mixem. Co ten sympatyczny łobuz 
tu znowu wyprawia za karkołomne sztnkł, przede- 
wszystkiem w jeźdaie na koniu, po dachach, nad 
przepaściami, przez wodospady! Jakie cudowne pej­
zaże przytem się ogląda —  a wszystko razem 
j»St mil* sentymentalne, po męsku dziko-szlachetne, 
w miarę brntalne (*by ni* zackiiwić), trochę de­
nerwują, a zawsze, a ciągle intor»sująee. Giy tyl­
ko na widowni rezlegsją się oklaski dla bshatora 
ekranu, to znak, że film „wziął" galerję 

: właśnie jest na „Ortach Tęx-!sn“.

SF.i-AĆJA TYGJDMA nVitXA*

D ram at zdum iewający przygód av;an- 
tum :czych w 8 aktach. — W roli głównej 
a rty sta  niezrów nanej zręczn- -i.c\ bo­
ha te r ekranu ca e^o świata, ub stw iany

T O M  M I X
Pierwszy llmi wytwórni *

i m K o a w f f i !
Bw3amatgj.11 11■!—III 1111 II II i I r

i K B f i m s E  ; . t i s a i )
Dramat erotycmo-senM^cy ny  w 8-miu a*-tacb 
W roli aiówrre ulub enlca A ireryki Y:rj f.j® Vł,ł

P L I1 T I I
w  A l  I A C Z  H t u hKomed a w  t> aktach

„SZTUKA1’
św. Jan a  4

P ccrąt. przertab 
cod'/- o S-te' 
w niedz. o g. 3

ri ielk: iX*o; T wy pro^ara ?. za •„odcian.cU

m m
K.ruł<’vra ex ranu  — w d a  Arno oczek* 
arcydzcle wedJug )?cwre.'ci H. iiaurttei

M A Ł Y  L O R D
F oięir.y  dram at w 12 a k ‘acił. .^ary 
w podwó ne. roli: m alero  lor-la i maib.i. 
m inow E /e. techniki. — W zm  « ta> ca»

Z TEATRU IMIENIA JUL. SLCF.YACĆJ- j.
Dzisiaj koncert śpiewaczki koro raf itrowej, Ady 
."i (Szajerównej). W sobotę wchodzi na afV'/- ^  
słabnącem  powodzeniom ciosząca s ę w W a rjsa ,^  

yka i rmłcść11 Rączko w r-ldego.^ sz tuka k^ ji 
wa, (»;»arta na bogatej i bezpośrekiici 
au tora , z-ua-nego publicysty i dziahac-za 
go, k tó ry  w szotogu syt-uacyj

Z
połnvch

—  a tnk 11 sontyinentu. wj»rowa<iza na scenę aferę 
(s tm .) 'dioekcraaie sobie znaną i [syni-sza szoreg



N O W A  R E F O R M A b

nyclt zagadnień polskiego życia publicanego. — 
W  sztuce Rą ('.akowskiego Merze udział -bidy pra­
wie porw nal naszego zespołu z pp. Brackim, Ku- 
łakow^kim , LelT.ą. Miarczyitskim, * Fiakarskim . 
•Szymborskim, Turskim , Y orbrodtsm ; z pań g rają  
PI'.; Morska, Koronkiowiezówna, Śniadecka, 7a-_ 
lewska, Z ienibńska, i inne. R eżyseruje p. M arian i 
Jc;3.:io wski.

Z W a rsz a w y  d o n o szą  22 bm .:
W c zo ra j w p o łudn ie  w sk u te k  k ró tk ie g o  spię-

.,PAN NACZELNIK, TO JA** W „F. * G .\T E U “. j c ia  w ybuchł groźny pożar w fabryce metalur-
Świetna. try -kn jąca  humorem farsa : ,.Ba.n nao?:1-; giczn ej »Granat«, w y ra b ia ją c e j rów nież za p a l­
nik. to ja 1', pozostaje na repertuarze aż do niw l/ie- J n ik i do granatów  ręcznych. Iskry zapaliły  ma­
li włącznie, przyczaili w 'n iedzielę , 24 bm., g racą  terja ly  w ybuchow e, z n a jd u ją ce  się n a  s to lac h , 
będzie dw ukrotnie: raz o godzinie 4 po ponukua, n rzv  w *  h nr.onmv-.ntn nlrołn 30 rob o tn ik ó w ..p rz y  k tó ry c h  p raco w a ło  oko ło  30 ro b o tn ik ó w , 

w «obotQ Przew riżn ie k ob ie t, którzy  w jednej chw ili za­
m ienieni zostali w  żyw e pochodnie. O szaleli z

a drugi raz o godzinie 8 wieczorem.
OPERETKA „NOWOŚCI*1. Ju tro , 

pr tan jera rew jj pod tytułem : ,,To, o czem dorośli , .
jeszcze nie wiedzą*1. Nowa rewja, próoz sz -remi i Lolu i p rz e ra ż e n ia  ro b o tn ic y  sk a k a li ok ien 
ciekawych szczegółów, zwraca na sieb 'e szczegół-: iub sz u k a li u c ieczk i n a  schodach , tratując się  
ną uwagę lokalną trścią akcji, w której p rzesuw a, w zajem nie. L iczba ofiar w ynosi około  40 osób, 
kierunkiem  p. P iotrow skiegośora hJFosUDp. j z k tórych  w ięk sza  część  odniosła ciężk ie rany  
się szereg znanych w Krakowie osobistości. Balet lub oparzenia.
pod kk.run.kiem p. Piotrow skiego przygotow ał sze-j yTa  m i'e jsce k a ta s tro fy  , p rz y b y ły  t.rzy od- 
rg  Ciekawych ewolucyj. między in.nemi paatom iuę d z ia ły  s tra ż v  ogniow ej i w szy s tk ie  k a re tk i  po- 
Tod tytułem : „Taniec walut**. Specjalne przygoto- i g o to w ia  i K asy  ch o ry ch c . R o zm ia ry  szkód  w  

arna p jczym one zostaiy dla danomigu we foyor, zap ia<j nci) rjj e d a d z ą  s ię  n a  Tazie n a w e t w  
leutr-j, k tóry przy udziale pubtioz.n.oisci i ak torów
zakończy I. c-zęść rewji.

p a n t o m im a  b a l e t o w a
i  r

W „BAGATELI**.
cm.ier-i fantastycznej pantomimy balotowej 

»Dzie.wczyna z zapałkami** w yznaczoną została na 
w tarek, EG bm. Próby z tego niezwykłego wikło- 
y irk a  z muzyką i w ukladze Ju.ljusza Szreye-a 
3 z prologiem J . Migowej w pełnym toku. Pod re- 
zyserją Fehk.-a Bańkowskiego; w głównych ro­
lach wybiąpją specjalne sprowadzeni tancerze: He­
lena B ekefjy, bailorina teatrów  petersburskich 
i berlińskich, J. Zerabianfca, Mathiiski, Majewska, 
oraz znana już krakow skiej publiczności znakomi­
ta tancerka Clair de Lvs.

p rzyb liżen iu  oznaczyć. 
P ie rw sza  lis ta  ran n y c h ,

l i s i m u  [ U K i m  p a fc
Dyskusja w Izbie w prgyssJyra tj^edniu 

P a ry ż , 22 s ty c zn ia  (AW ). F ra k c ja  par!-.!men- N a  odby tem  w czora j w ieczorem  posie-1”
kom isji finansow ej ukończono prace nad  s ą ­
dow ym  projektem sanacyjnym . S praw ozdan ie  
kom isji będzie go tow e w tych  d n iach , ta k , że

. , _____  v . „ Ł, s_______ ,  już  w  poniedzia łek  będą m ogły  rozpocząć się
S tęp n ia k , J a d w ig a  Je ro m in , R om ana Stani- zd ecydow an ie przec iw k o  Doum erowi 1 jego p la -jd e b a ty  w  Izb ie n ad  p ro jek tem  finansow ym , 
szew sk a , O lga K ro k o w czy k  (cala tw arz  zwę- nonJ sanacyjnym , 
g lona).

P rz ed  szp ita lem , g dzie  odw ieziono o fia ry , 
zebrał się  tłum  osób z rodzin ofiar i szturm o­
w ał do bram y, je d n a k ż e  n ic dopuszczono ich 
do sz p ita la . S iln y  k o rd o n  w strzym yw ał napór 
z ro zp aczo n y ch  rodzin . W. szp ita lu  n a  C zystem  
jest obecn ie  45 ofiar katastrofy.

0  godz. 1.30 tłum  przerwał kordon poFcjjl i 
w targnął na dziedz in iec  szpitala, służba zd o ła ła  
je d n a k  z a b a ry k a d o w a ć  drzw i do gm achu szp i­
ta la . Ję k i ran n y c h  d o s ta w a ły  się ma dziedziniec,
w yw ołując ogrom ny szloch  wśród zgrom adza- m ans. O dpow iada ł V an d e rv e ld e , k tó ry  s tw ie r-

p rzę  w ażn ie  b a rd zo
n ego tłum u na dziedzińcu.

o -

! < u o n j

• “ • e i i a e
Bruksela, 22 s ty c z n ia  (A W ). W  p a r la m e n c ie 's tro n o m  wolność decyzji w każdym  w ypadku, 

be lg ijsk im  odby ła  się w ielka debata nad tr a k -1 A ni t r a k ta t  w ersa lsk i, ani lo c am e ń sk i nie^ po­
la łem  locarneńskim , w k tó re j brali udział b. ru sz a ją  spraw y neutralności Belgji, która jako  
m in is tro w ie  spraw7 z a g ran ic zn y c h  J a s p a r  i Iły -  równouprawniony członek Ligi Narodów ma

ta k ie  sam e p raw a  i obow iązki jak  i inne p a ń ­
s tw a  i bezp ieczeństw a sw ego musi strzec środ­
kam i innend, niż neutralności.

Bruksela, 22 stycznia. Izba ratyfikow ała 124 
glosam i p r/eciw  4 pakty locarneńskie.

croesarsgESBBBni

dzil, iż um ow a fran o u sk o -b e lg ijsk a  z r. 1921 
n ie stoi w  sprzeczności z tr a k ta te m  loearneń - 
ekim . J e s t  o n a  o p u b lik o w a n a  i z a re je s tro w a n a  
w  Lidzo N arw i ów. U m ow a t a  p o zo s taw ia  obu

R E P E R T U A R Y :
TEA TR  IM. SŁOW ACKIEGO

Sobola, 23 b. m.: „P olityka a miłość1*.

T E A T R  O P E R E T K A  „NOWOŚCI**. 
Sobota. 23 b. m. o godzinie 3.45 po południu: 

„ ty lk o  dla d-oroslych1*; wieczorem o godzinie 7.45: 
» Io , o czcili dorośli jeszcze nie wiedzą'*.

2 kraju i ze świata
LETNIE n i e  b ę d ą  SKRÓCONE.

I S ’ • ^ ■ ^ ic; ion(IW!3 kioro-wmoz
rząd skróceniu feryj M nich T?'’°:1f kto'.wamem P :zr?- , N 
klej podstawy. ( \v U d -™ S  są w<szel- .
lnach puszczona bvła z w L  S-if0C^ ' R1 fcr7i lp-l 
„balon próbny". W obec ™  ^ , w w W ™1‘■ '^'n 
Przeciw temu projektowi •
niiaru. IYzyp. pted.). 1 z;uil°ch-'3l togo za-

l)Vc|AR0|BEK NA- SYLW ESTRZE. Z rejestrowa- 
y ' zabaw publicznych w noc Sylw estrow ą ma­

g is tra t w arszawski zebrał 16.000 złotych podatku 
widowiskowego i 15.000 ko-nsumcyjncgo od 14 ty­
sięcy 339 osób.

NOWI INŻYNIEROW IE NADZORUJĄ ROBO­
TNIKÓW. Z Wa rszu:wy donoszą:

Z 15 inżynierów, k tórzy w tym roku ukońcay i 
politechnikę w arszawską, zaledwie 3, czy 4 ot-zy- 
malo zajęcie w swojej specjalności. Reszta zaś al­
bo szuka dotąd bezskutecznie jakiegokolw iek za- 
£ ? “ • * ° °  loi otrzym ała pracę w m agistracie war- 
tr u d m 'ni r rzF— dozorowaniu bezrobotnych, ża­
ry v .IIOn- CJ Ostatnio nrzoz miasto, za co pobiera 

y nagrodzenie dniówkowe w wysoko*™ 8 złotych, 
“-tercząc po 8 gmlzin w parkach m icj-ktch na-l 
be7acd)Otnynn. smętnie dum ają pp. inżynierowiel 
nad kilko-Jet-.iią, w yczerpującą pracą w Kreśląc, 
niac.h, w labar.iUzrjach chemicznych i t. p., oraz 
leczą nadszarpnięte przez egzaminy i prace dyplo­
mowe nerwy $iX)Siojnemi, zimowemi pejsażami war 
t-zawikich ogrodów publicznych.

ODROCZENIE TERMINU KONKURSU NA 
POMNIK MICKIEWICZA. Kom itet budowy prin- 

a .lu-.Kiewncza w W ilnie ogłasza, że term in k<:n- 
1 luten-ń'1 t\E Mickiewicza,  w yznaczony la 
Rozsro,vo-,ó f - ° ,lraClZa do 1 pażdz-ieruika b. r. — 
stopada b r  lkursu nastąpi najpóźniej 15 li

SAMOBÓJSTWO A R Y STO K RA T Y  Z NĘ  
OZY. W przedzie li sądow ej ru m ac ji z m ieszka­
n ia  sk u tk iem  n iep łacen ia  czynszu  przez 3 la ta  
pow iesił s ię  we Lw-owie M ieczysław  h r. K om o­
row sk i, by iy  w łaścic ie l dóbr. Z ru jn o w an y  do ­
szczę tn ie  w czasie  w o jn y , p o zo s taw a ł on w 
bardzo  złych s to su n k ach  finansow ych , a  ja k o  
67-letn i s ta rz ec  nie m ógł n igdzie zna leźć  d la  
sieb ie odpow iedn iego  za jęc ia , ab y  zarob ić  n a  
sw o je  u trzy m an ie . P o zo staw ał za tem  w  nędzy , 
którą s ta  ran n ie  u k ry w a ł p rzed  znajom ym i.

SCHRONISKO DLA SAMOBÓJCÓW. Policja ry­
sk a  w ykryła na przedmieściu Rygi schronisko 
dla samobójców. W jaskini tej znaleziono szereg 
skrzyp; do których samobójcy k ładli się przed po- 
zbawńeoiem się życia. Właściciel te j jaskini rK»bie- 
ia l od każdego kandyda ta  na samobójcę }>ewną 
opłatę w zamian za piawo zastrzolonia się w jego 
lokalu. Policja znalazła 7 pak ze zwłokami sam o­
bójców. Policja aresztow ała pomysłowego właści­
ciela schroniska.

AMERYKA BOJKOTUJE HERBATĘ. Zużycie 
herbaty spada w Stanach Zjedno-ozonych. Im poit 
herbaty w ubiegłym roku wyniósł 92,841.33 fun- 
j^ w, o 11 i pót miljofia mniej, niż w roku poprze 
duim.

33 ofiar wybuchu
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 22 s ty c zn ia . P rz ep ro w a d zo n e  p o ; P ro ch  w d użych  ilościach  leża ł na siiocjalnyc-b 
w y b u ch u  d o raź n e  ś ledztw o  u sta liło , że k a ta -  \ ta c a c h , na stolach . Iskra, która padła na stoi, 
s tro fę  spow odow ało  krótkie sp ięcie , p ow stałe spow odow ała ła tw o w ybuch. 34 kobiety j d'vaj 
w sk u tek  k arygodnego n iedbalstw a elektro- m ężczyźni, pracujący na sali, m om entalnie sta- 
technłka zakładów  »Granat«, E u g en iu sza  K ru - nęli w  płom ieniach. P o w sta ła  s traszn a  p an ik a , 
szew sk iego  i jegro pom ocn ika J a n a  W n u k a . — , W szy scy  ro b o tn ic y  z ca łego  gm achu w liczbie 
Przygodni ci e lek trotechnicy koncesji na w y- ^50 rzucili się k u  drzw iom , prow adzam  m n a  
konyw anie robót nie posiadali. Ośmielili się om  ulicę. _
iv b u d y n k u , zaw iera jący m  ca le  m asy  środków  j O p in ja  p u b lic zn a  d o m a g a  się surow ego Mcdz- 
w ybuchow ych  d o k o n c ^ a ć  rem o n tu  u rządzeń  tw a wr sp raw ie  p rzy c zy n  s trasznej k a ta s u o i j .  
e lek try c z n y c h  przy n iew yłączon ym  prądzie. — | R ogołudniu  n a  m ie jsce  w ypadku  w /jech :n .‘ 
S tw ie rd zć  n a leż y , że p rzy p ad k o w o  n ie  by ło  kom isja  w o jsk o w a, pod  przew odnictw em  
p rz y  rem onc ie  ani s ta rsz e j m is trzy n i A lf re d y , d e p a r ta m e n tu  I II , g e n e ra ła  P iaw skiego

a
szefa  

W
F ra n c h m a n , a n i d y re k to ra  fa b ry k i inż. O rze- ślad  za kom is ją  p rz y b y ł do fabryki m in ister 
cnow nego . Na sa li, gdzie w y b u ch ł p o ża r , dok  o- Żeligow ski. TV szp ita lu  sta rozakonnych  pozo-
n yw alo  się  zakładanie lontów  do zapalników, 

i N asypyw an o do nich czarnego prochu strzel­
niczego,

zaw y widocznie jako 
powszechnego protestu

s ta je  d otychczas na k u ra c ji 38 o f 'ar wybuchu. 
M inister Ż eligow ski odw iedził rannych w  szp i­
ta lu .

R o w y  i  j t a i e m i o c f e i
Di* S l r c s f i n u n n  Wr L u f l i c r  ”  u r  m i s i*

min, spraw zagr. kanclerz il-.eszy ^ min. 6pra*T wewn.

. Londyn, 22  styczn ia . K onsulow ie państw  
obcych  w Cbarbinie w ystosow ali w spólny pro­
test do rządu ch iń sk iego  przeciw zajęciu przez 
sk ięj.
w ojska  C zan g -?o -L in a  kolei w schódnio-ch iń- 

K a rn ch a n  d o m a g a  się od w ładz ch ińsk ich  
p rzy w ró cen ia  n a  te j kolei d aw nego  po rządku .

R okow ania ch ińsko-rosyjsk ie w  tej sprawie, 
prowadzone w  Charbinie, zosta ły  zerwane. 

T okio, 22 sty czn ia (PA T ). D ziennik  i-Arohi*

m421
Protest konsulów

(Telegram  własny „Nowej Reformy'*).
zam ieszcza depeszę  z M ugrienu, don o szącą , że 
C zang-So-L in  rozkazał are sz to w a ć  sow ieck ie­
go  d y re k to ra  kolei w schodnio-chińskiej, Iw an o ­
wa. W e d łu g  don iesień  te le g ra fic z n y c h  z C har- 
b n a ,  sy tu a c ja  s ta je  się co raz  pow ażn iejszą . 
P od  Ć h a rlin e m  o d b y w a  się k o n c e n tra c ja  
w ojsk . A m busalo r sow ieck i w T o k io  m iał się 
w y raz ić , że rząd  sow ieck i nie zaw ah a  się p rze­
p row adzić  sw oich  żąd ań  s ilą  zbrojną. 

------------------ o----------------- -

im w M 1 ( 0  C w n M s o - L i n o a i lh u  m u
02cn?-^tv4 przyniesie kerzyść sowietom

Pekin , 22 s ty c z n ia  (PA T ). W  zw iązk u  7. na- którzy w alczą  przeciw ko gen. C zang-So Lino- 
g łem  zao strzen iem  się  s to su n k ó w  chińsko-ro- wi o w ład zę i w p ływ y. N ależy  się  spodziew ać  
sy jsk ich  n a  tle  sp ra w y  ko le i w schodn iej, zd a je  rychłej ich o fen syw y  przeciw ko Czang-So-Li- 
się zau w aży ć  w znow ien ie  przygotow ań wojen nowi.
nych po stronie tych  generałów  chińskich.  ° ---------

om aw iał w czo ra j u staw y o upadłościach. R o z -jk ó w  zam arznięcia na śm ierć. W  Is u  w iły  
w ażano  d w a  te k s ty : T ekst ustaw y niem ieckiej się  w ilki.
i tekst, opracow any przez gdańsk ie kola g o -, ,  , ,
spodarcze, znacznie p ro s tsz y  od p ro je k tu  nie- H O n fiS n O l!!  J | j  W Z B R Iy"
mioc-kiego. R enat uch w alił, by  kom is ja  g o sp o - , 
dar cza w spóln ie z k o m is ją  praw niczą, op raco -j
wała, n a  zasadzie  ty c h  dw óch te k s tó w  now y | Paryż. 22 s ty c zn ia  (P A T ). * C h icago  frib u n e *
projekt, ustaw y. i donosi z W aszyngtonu: Rząd skonfiskował 10 

w ielk ich  parowców za kontrabandę alkoholu.? 
M iędzy p rzem y tn ik am i a u rzę d n ik am i p robb i- 
cy jrn  mi p rzysz ło  do  starć na fiok ladzie  p aro w ­
c a  *O ctav ia* . U rzernyro iey  f ra n cu s  y  uciekli, 
p o zo s taw ia jąc  1.000 fJaszef-r szam pana . 
łJŁZJL.VE«łMKin.-¥trl,iig ■ --Łaj&S&iaSflKTflLflft ■w 1

C rdegram  iskrowy „Nowej Reformy

H m m & i frąric??scy 9r?sc!»ko 
m r n i m d z u n m ^ ó m

(TeJogium iskrowy N7owpj
P a ry ż , 22 s ty c zn ia . ».Tou-maI« donosi, że w 

k u lu a ra ch  Izby  d ep u to w a n y ch  o m aw ian y  je s t i  
żyw o p ro te s t, w y sto so w a n y  p rzez 250  ikom n-l
n istów  fran cu sk ich , w śród  nich  11 d e n u to w a - !— ^ "___________ -
nych , p rzeciw ko  fra n cu sk ie j sekc ji w  trzec ie j 
m ędzynarodów ce w M oskw ie. P ro ro s t zarzuca 
te j sekcji i w ogóle I ł l  m ięd zy n aro d ó w ce poli­
ty k ę  »bl tllfur.

*SW1AT0VVID« NT. 4 (77) k a le jd o sk o p  mi 
S °cącej barw nie , ruch liw ej fali życ ia  p rzew ija  

7-ywo i różnorodn ie  ilu s tro w a n ą  w stę g ą . —  
Rędzinę sp raw  pow ażnych  n a  s tro n ic y  ty tu -  
^ e j rep rez en tu je  ilu s tra c ja  podn iosłe j eliw ili 
sk j'zes7.enia metro]K>]ji k rak o w sk ie j. S ferę 

p raw  n a  w ielk im  św iecie u p rz y to m n ia ją  ryciny  
ów ęj w y p raw y  lo tn icze j do  b ieg u n a  pólnocne- 

%°> ja k  też  podobizna now ego *M esjasza« w 
a b g ie lsk ich  In d jac h  w schodn ich , o raz  inne.

7- dz iedz iny  rzeczy  lek k ich  i m iłych , a  nie 
»a k tu a ln y c h *  z a in te re su ją  g łów k i pięk- 

Tch K ra-kow ianeczek »a la  g a rę o n n e« , k tó - 
JTch rozma.-te uczesan ie w sk azu je  n a  d u żą  ska- 
^  ^ ty s ty c z n y c h  m ożliw ości w  te j g a łęz i mo- 

a pom iędzy  k tó rem i jalcże m ilo o d n a jd y w ać  
brze n am  znane u rocze pan ie , m is trzy n ie  pa- 

■USkiego sz y k u  w  sa lo n ach  n aszego  m iasta . 
jĄ ó k k ą  Muzę W arszaw y*  ilu s tru ją  ciekaw e 

•doczki z xQu p ro  quo«, » P ersk icg o  O ka* i 
<’-atru  N iew iarow sk ie j. D ział lite rack i p iękn ie  
ep rezen tu je  in te re su ją c y  ^ Jeźd z iec  bez glo- 

J a ro s ła w a  Iw aszluew iczą,

B erlin , 22
niem ieckich ,

s ty c zn ia . W niosek n ac jo n a lis tó w  
złożony  w parlam enc ie , dom aga 

się m iędzy  innem i: ażeby przed w stąpieniem
Niem iec do Ligi Narodów uznano niem iecką  
interpretację paktów  locarneriskich. N astęp n ie  
w niosek  d o m a g a  się odw ołania tw ierdzenia, że

nie w ojny i zupełnej ew akuacji strefy  lioloń- 
skiejj.

I^owy niemiecki
B erlin , 22 stycznia. P ierw sze posiedzenie n o ­

wego rządu odbyło się w czo ra j wieczorem . D e­
k larac ja  program owa now ego  rządu  będzie u-

N ienicy ponoszą odpow iedzialność za w yw oła- stu lona n a  najbliższem posiedzeniu.

Nowy klub sejmowy
(Telefonem od naszego korespondenta.

W arszawa, 22 s ty czn ia . Na te a m ie  p a rb rr.en - 
ta rn y rn  pow sta ło  dziś nowe ugrnpowanT, a to  
w skutek  połączenia grupy Bryla i P lu ty  oraz 
secesjon istów  z W yzw olenia. N ajp ierw  odbyło  
sic o sobne  posiedzen ie Z w iązku  C hłopskiego  
pod p rzew odn ictw em  posła Ś liw ińsk iego  i stron  
n ic tw a  ch łopsk iego  pod  przew odnictw em  posła
W alerona. Zgodnie z w nioskam i swoich prezy- 
djów oba k lu b y  uch w aliły  jednogłośnie bez 
dyskusji natychm iastow e połączenie, zarówno  
reprezentacyj parlam entarnych, jak 1 stron­
n ictw .

N astęp n ie  odbyto się w spólne posiedzenie, r.a 
k tó rem  po p rzy jęc iu  n azw y  d la  now ego u g ru p o ­
w an ia  * Klub parlam entarny stronnictwa chłop­
skiego* przy stąp io n o  do w yborów . P raw d o p o ­
dobny  ich w y n ik  je s t n a s tę p u ją c y : P rezes  pos. 
Dąbski, .w iceprezesi: Bryl, W aleron, Zaleski;
se k re ta rz e : Sanojca, Cieplak, skaUbnik: L e­
dwo cli.

o  r. 1 8 6 3
W arszawa, 22 stycznia  (AW ). N a prośbę ofi­

cerów  sz tab u  gen era ln eg o  m a rsz a łek  P iłsu d sk i 
w ygłosi w  sali Szkoiy podchorążych 24 styczn ia  
odczyt na tem at *W ojna 1853 r.*.

Bilans roczny BstnHa Poisdeso
W arszawa, 22 s ty c zn ia  (AW ). Nu odby tem  

w czora j posiedzen iu  R a d y  B anku  P o lsk iego , 
postanow iono  zw ołać walne zebranie akcjona- 
rjuszy na dzień 10 marca. B .Ians za rok  1925 
w y k azu je  15 727 ty sięcy  zł. zy sk u , z czego n a  
d y w id en d ę  p rzy p a d a  11 proc. N a k a p ita ł zap a­

sow y  1.5G 
u d z ia ł w  z

37 tyST  o n - u  ł “ .a rlju  P ań stw a  ja k o  zyskach  3.0o3 ty s ięc y .

s :
r.

Warszawa, 22^ s ty c zn ia  (AW ). W e d łu g  d a ­
nych  G lów ncg Urzę u ^ ta t j^ s ty c z n e g o  wywóz 
w grudniu zeszłego toku przenj5s} wartość 
przywozu z zagranicy o 103.880 tvsiecv zło­
tych. W arto ść  P n yw w « o cenia się na 83 mi- 
Ijony, a wywozu na 186.8 mijio „6w z< t ,
J e s t  to  n a jw y ższa  n o to w a n a  d o tą d  nadwyżka 
salda wywozu. W p azdze trm ku  z . r  sa]do  t;0 
w ynosiło  n a  k o rzyść  p rzyw ozu  51 mikonów zł., 
a  w IistO[)adzie 70 m iijonow .

M i M  z a p o w ia d a  w i e l k i e  
z a k u p y  w  ł o d z i

Warszawa, 22 stycznia (AW ). W czoraj wie­
czorom udał się do Łodzi prezes sowieckiej Izby 
handlowej p. Nazararenns. N atychm iast po 
swoim przyjeździe oobyl konferencję z wojewo­
dą Darowskim, któremu oświadczył, że z koń­
cem bm. Wniesztorg rozpocznie na wiellcą ska­
lę zakupy towarów w Łodzi.

Z e m a n ie  z a ło ź y c le l s k f e  s o w p o l fo r s u
Warszawa, 22 styczn ia  (AIV). Dziś udoje elę 

do Moskwy delegacja polska w  osobach  pp.; 
B yczkow skiego , N a ta n so n a  i Ocetkiewicza, na 
zebranie założycielskie Sowpoltorgu. D elegac ja  
zabaw i v Jloskw ie 10 dni. W yjazd jej n a s tą p i 
na skutek depeszy z Moskwy, że wszystkie  
przygotowania, dotyczące zebrania założyciel­
skiego Sowpoltorgu zostały ukończone.

naruszenie eHsłeruforlsloafti konsu­
latu nientleckjeso w Gruzji

(Telegram  iskrowy „Nowej Reformy").

Z giełdy
K ra k ó w , 22 s ty c z n ia .

Z eb ran ie  dz is ie jsze  p racszlo  pod  zn ak iem  
te n d en c ji ch w ie jn e j. P a p ie ry  b an k o w e w z a ­
n ied b an iu , z h an d lo w y c h  T o h a n  u trz y m a n y  
p rz y  silne j chęci k u p n a , z przemyslowyych Zit*- 
len iew sk i u trz y m a n y  p rz y  w iększych  ob ro tach  
i w iększe j ch ęc i k u p n a . C hyb ie i C hodorów  
słab sze  i w w iększe j p o d aży . R e sz ta  p ap ieró w

Berbn, 22 s ty czn ia . Z powrodu  aresztow ania u trz y m a n a  n a  w czo ra jszy m  poziom ie. Ń aogół 
niem ieckiego agen ta  konsularnego i k o n fisk a ty ; z a in te re so w a n ie  s iln ie jsze , TU-ch żyw^szy. - 
ak tó w  k o n su la tu  p rzez  w ład z e  so w ieck ie  w  N a p o g ie łd z iu  te n d e n c ja  u trz y m a n a , ruch 
G ruzji, za łoży ł rząd niem iecki w M oskwie ener- s la b y . P łac o n o  za L o k o m o ty w y  0.70, C eg ie lsk i 
g iczn y  protest. Rząd sow ieck i w yraził ubolew a- 7.5, L en 0.05 —0.0G i B an k  P o lsk i 54  złotych ,
nie i zarządz ił zw rot ak tów . W a lu ty  i dew izy  s łabsze . D o la r w  o s ta tn ic h

24 g o d zin ach  n le g ł le k k ie j zniżce p rz y  siln iej-z a p r z e c z e n ie  (aiafcm oftl o  u d z ia le  is z e j p o d aż y  i n iew ie lk ie j chęci k u p n a . O b ro ty

k  Beiaiena w aferze f i łs z e k a i  S E S & S J Ś
B ndajieszt, 22 s ty c z n ia  (PA T ). W ęg ie rsk ie  ^ o g l  p ew nej zn iżce  i tow-ar b y ł 7.4Ó---7.48. —• 

B iuro K oresp . tiprosz-one zosta ło  p rzez  czyn- Bflnk P o lsk i p łac ił dziś za  d o la ry  n ad a l 7.28. 
n ik i wdaściwo do  ośw iadczen ia , że zarów no O ioldy k ra jo w e  n o tu ją  d o la ra  n ieco  s ła b ie j, 
treść , ja k  i te n d e n c ja  o p u b lik o w an eg o  w »W ie- ■in.k . 11 Pa s - R ó żn ica  5 — 10 p u n k tó w , p rz y  sil- 
ner A bend* a r ty k u łu  o rzekom ej roli br. B eth le - u ’ej szej podaży .
na w  aferze fałszerskiej są najw yraźniej o-> O i j c j a l n e  n o t o w a n i a  g i e ł d y  
szczerczem i. l i r .  B e th len , g d y  ty lk o  go zaw ia-l l i r a k o w s U i e l
dom iono o niepraw -dopodobnie b rzm iących  o- iz .„ i - " m  *
k ^ n ^ e n d ,  sp raw y , w y.lpl „ s . y c J A ,  „ w  A u  P o , T o w . H . ^ '  
lecenie niezw łocznego  ich w yjaśnienia. Tak ieniew skl 8 .90 - 9 .00.
sam o zm yślone s ą  p o zo s ta łe  w iadom ości o rze 
kornych pow odach  zgody  B e th le n a  n a  s tw o rze ­
nie p a r la m e n ta rn e j kom isji.

Górka 7.25 (7.20 — 
7.25). —  Siersza 1.85 (1.80). —  Polska Na'(a  
0.20 (0.20). —  A zot 0 .1 6 - 0 .1 7  (0.15). —  E lek­
trow nia Siersza 0.12. —  Cbodorów 5. —  C hy­
bie 3 .65— 3.70 (3 .75— 3.65).

Papiery dywidendowe

W arszaw a, 22 sty czn ia .

K S in lP t l e  n o t ę c S I  ł o ł2W j'« c !  n a  
s u ^ g  7 5 0 .0 0 0  fa n tó w  S 2 ! ? r i in » f u
Londyn, 22 s ty c z n ia  (PA T ). D n ia  22 s ty c z n ia ' Ka„ v  a i —  « n r a " . i .

S ta r*  donosi, że p o d cz as  tra n sp o r t u d o  A nglji o „  . „ r  ’ . w y  t *85* B ank  Zw.
a g  n ę ły  b o n y  ło te w sk ie j pożyczk i na sumę „„ 0 7 0 " ó C eg ie lsk i 0 .18 . —  S ta rach o w l-

700 tysięcy funtów szterlingów. suniS ce 0 .7 0 -0 .8 9 . —  Nobel 
>6.70—6.10— 6.20.

1.30. —  Żyrardów

rU eó sT  m fim a e  sasóiofeiacli
Gdańsk, 22 stycznia (AW). Senat

Z a o n  Laurę sta K o s i ł a  ; s t ^ z m a .  P A T  Z am kn ięc ie  g ie łdy .
iTpla, r , m . VT . _  . Londyn 25.17.7 , Nowy J o rk

- ^ ram właf y  R efw m y"). 5 .1 J .7 , B e lg ia  23.50, H isz p an ja  73.37, H olanrtja
R zym , u i  s ty c zn ia . W  P aw ji zrna.Tł p ro feso r B e rb n  1.23.3, W iedeń  72.90. S ztokho lm

tam ie,iszego  u n iw e rsy te tu , senator Go Igi. S v ę -  1BG.15, O slo 105.35. K o p en h a g a  128.55, S o fja  
go czasu  za  b a d a n ia  nad malarją G olgi o trzy- iT ag a  15.23 i pó ł. W a rsza w a 72.50, R uda- 
mal nagrodę Nobla, J p e s z t 0.72.G, B ialog ród  9.17.5, A te n y  7.10, K on

M ,  s ta n ty n o p o l 2.70, B u k a re sz t 2.27, H els ing fo rs
f l f D Z y ,  m i l  S © H M  (g f; 11 B uenos A ires 214.02. T e n d e n c ja  spokej

1 ^ 7 ^  ^n5eżyce i m rozy W iedeń, 22 styrzui.%. P oczątk ow e k u rsa  pa-
F a n to  137, N afta  

Lw ów  — Czernie wco
^  Pótooonydi W łoszech t rw a ją  n a d a l z rów na p ierów  w ’ ty s ią c a c h  koron . 

, r , , .  8 i ;  ^ F ^ a ł u r a  w  zachodniej Lombanlji 116, K a rp a ty  94 , K olej 
g d a n s k isp a d ła  do lo  e tp m . Z darzy ło  się  k iR .a w ypad - 104. T e n d e n c ja  sp o k o jn a .



Z ruchu wydawniczego
W  dziedzin ie  za g ad n ień  ogó ln o -p ań stw o - 

v ,ych  i so c jo lo g iczn y ch , u k a z a ły  się  n a s tę p u ją ­
ce  p u b lik a c je :

P ro f. d r  A do lf S u lig o w sk i: J a k  w zm acn iać
p o lsk ą  o rg a n iz a c ję  p ań s tw o w ą . W a rsz a w a , G e­
b e th n e r  i W olff. Prac-a, p isa n a  w  p aźd z ie rn ik u  
z. r., o m a w ia ją ca  p o trze b ę  rew iz ji i re fo rm y  m a­
ch in y  p ań s tw o w ej, p o s ia d a  obecnie a k tu a ln e  
znaczen ie .

D r A n to n i P eretiatkow icz: W sp ó łczesn a  en- 
c y k lo p e d ja  p o lity cz n a . G eb e th n e r i W olff. J e s t  
to  część I. bard zo  p o trzeb n eg o , tre śc iw eg o  pod  
ręc zn ik a . U łożona w  p o rz ą d k u  a lfa b e ty c z n y m  
(na raz ie  lit. A — G), zaw iera  o n a  n ie ty lk o  po­
ję c ia  za sad n icze , a le  ta k ż e  d a ty ,  d o ty czące  
p a ń s tw  w sp ó łczesn y ch , im p o rtu , w a lu ty , p rasy  
o raz  ży c io ry sy  w sp ó łc ze sn y ch  p o lityków .

A dam  G ry ff-K elle r: K om unizm . Tom  I. W a r ­
szaw a.

C. B e rtra n d  Thom pson: S y stem  T a y lo ra .
T ló m a e z y l z f ra n cu sk ieg o  A le k sa n d e r  R o th e r t 
W y d a w n ic tw o  „L ig i p ra c y ” . C enne  to  dzieło  
b. p ro fe so ra  uniw . H arw ard  i d o ra d c y  m in is te r­
s tw a  u zb ro jen ia , z a w ie ra  z a ry s  h is to ry c zn y  
i  w  p rzy s tę p n e j fo rm ie o g ó ln e  z a sa d y  n a u k o ­
w ej o rg an iz ac ji p rac y .

W in ce n ty  Jastrzębski: O rg a n iz ac ja  p ra c y  ii 
zyczne j. W y d a w n ic tw o  I n s ty tu tu  g o sp o d a r­
s tw a  spo łecznego . W a rsza w a . P ra c a  pośw ięco ­
n a  w y k o n y w an iu  w y siłk ó w , za jm u je  się ro zw a­
żeniem  śro d k ó w  i sposobów , k tó re b y  u ła tw iły  
n a tę ż a n ie  się  org an izm u  lu d zk ieg o  po d czas 
p ra c y .

Zbiór traktatów  handlow ych  R zeczy p o sp o li­
te j po lsk ie j. Tom  I., ze szy t 2 B ib ljo tek i w yższej 
sz k o ły  han d lo w ej w W arszaw ie  W  te k śc ie  t r a k ­
ta tu  z k ró le s tw e m  S. II. S. B łąd  ję zy k o w y : po 
p o lsk u  m ów i się : C h o rw ac i —  nic: K roac i.

L eszek  G ustow ski: P o isk i p rzem y sł n a fto w y . 
O d b itk a  s tu d ju m  ek o n o m iczn eg o  z ty g o d n ik a  
„ R y n e k  m e ta lo w y  i m a szy n o w y ” . P o zn ań .

S e n a to r  J a n  J .  K ow alczyk: O s ta ły  cu d  n ad  
W isłą . K a to w ic e . B ro sz u rk a , p o ru sz a ją c a  za ­
g ad n ien ie  rozw o ju  g o sp o d a rk i ro lnej.

D r W łodzim ierz K oskow ski: O n ik o ty n ie
i p a len iu  ty to n iu . N ak ł. K sią żn ic a -A tla s . B ro ­
sz u rk a , n a p isa n a  p o p u la rn ie ' p rzez  d o c e n ta  
u ń iw . lw ow sk iego , w y d a n a  ja k o  z e sz y t IX  Bi- 
b ljo tec zk i h y g ie n icz n e j, w y k a z u je  zg u b n e  dla 
zd ro w ia  sk u tk i  u ży w n a ia  ty to n iu .

W  d zia le  lite ra c k im  i naukow ym , u k a z a ły  
się :

D r B ożenna  Szulc-G olska: B T ljo g ra fja  p rze ­
k ła d ó w  po lsk ich  z l i te ra tu ry  f ra n c u sk ie j. K się ­
g a rn ia  u n iw e rsy te c k a  F isze r  M ajew ski, P o zn ań . 
C elem  te j-p ra c y  je s t w y k a z a n ie  zw iązków  m ię­
d zy  l i te r a tu rą  f ra n c u sk ą  i p o lsk ą . O głoszona 
o b ecn ie  część I. te j p u b lik a c ji o b e jm u je  z e s ta ­
w ien ie  p rz e k ła d ó w  z X IX  w iek u . P ra c a  w y d a ­
n a zo s ta ła  p rzy  po m o cy  fra n c u sk ie g o  m in is te r­
s tw a  sp raw  za g ran ic zn y c h .

W ła d y s ła w  K u c h a rsk i: M yśli z pism  S ien k ie ­
w icza. W y d a w n ic tw o  Z a k ła d u  N aro d o w eg o  
im . O sso lińsk ich . L w ów . W ielk i zb ió r a fo ry ­
zm ów , s e n te n c y j i t  .d., w y b ra n y c h  z dzie l 
S ienk iew icza i p o d z ie lo n y ch  n a  19 g ru p  w ed łu g
treści. ‘ '

Dr A d am  Fischer: L u d  polski. Padręcznik
e tn o g ra fj i P o lsk i, o p rac o w a n y  z za s iłk u  m in. 
W . R . O. P „  z 3 m ap am i i  38  ilu s tra c ja m i 
w  tek śc ie . W y d . Z a k ła d u  N ar. im . O sso lińsk ich . 
C e n n a  p ra c a  p ro f. un iw . lw o w sk ieg o , b ęd ąca  
p ierw w szem  u n as  u jęciem  ca łe j n asze j k u ltu ­
r y  ludow ej.

Dr Jó z e f  R ivoli: O gólny  za ry s  geograf,;:
le śn ic tw a . K s ię g a rn ia  un iw . F isz e r  i M ajew ski, 
P o zn ań . G łów nom  zad an iem  te j k s ią żk i, n a p i­
sa n e j w e d łu g  w y k ła d ó w  u n iw e rsy te c k ic h  a u to ­
ra, je s t  u ła tw ie n ie  p o g lą d u  n a  znaczen ie  i s ta ­
n o w isk o  la só w  w  s to su n k u  do o rgan izm u  
p rz y ro d y  i w y tw ó rc zo śc i lu d zk ie j w  ró żnych  
częśc iach  ziem i.

Z d z ied z in y  p ed ag o g ik i, m e to d y k i i le k tu ry  
sz k o ln e j u k a z a ły  się:

Dr F e lik s  K ierski: P o d rę c z n a  en cy k lo p e d ja  
p ed ag o g iczn a . T om  H . (N Z), z d o d a tk iem  
i 2 in d ek sam i N a k ła d  K sią ż n ic y  po lsk ie j.

Z enon  K lem ensiew icz: B ib ijo te k a  p o d ręc zn a
n a u c z y c ie la  ję z y k a  po lsk iego . N a u k a  o ję zy k u . 
O d b itk a  z B ib ljo te k i p ed ag o g iczn e j. W yd . M. 
A rc ta )  W a rsz a w a .

N O W A  R E F O R M A

W yd. K siążn ica  A tlas . P rz y k ła d y  w y b ia n e  
z ró żnych  a u to ró w , o p a trz o n e  ob jaśn ien iam i 
i u w ag a m i m e to d y czn em i.

D r J .  M ikulsk i: W  n asze j szko le . C z y ta n k a  
d la d ru g ieg o  s to p n ia  sz k o ły  pow szechne j. —  
W yd . Z a k ła d u  N ar. im . O sso lińsk ich .

„N a sza  B ib ijo te k a ” . w y d aw n ic tw o  Z ak ład u  
N ar. im. O sso lińsk ich , w y d a la  d alsze  3 tom ik i, 
m a ją c e  s łu ż y ć  do le k tu ry  szk o ln e j i dom ow ej. 
S ą  to : B em  de C osbati: G en e ra ł Jó z e f  Brnu
(z ilu s lr. i m apkam i), d r  M ieczysław  G aw lik : 
S ta n is ła w  S tasz ic  i H en ry k  R zew usk i: P am ię­
tn ik i S ew ery n a  S op licy  (z o b ja śn io m -—' d ra  
Z dzisław a Z ygu lsk iego ).

W  cy k lu  w y d aw n ic tw  M. A rc ta  p. t. S port 
w  o b ra z a c h .’ u k a z a ły  się c z te ry  ta b lic e  p . t. 
„B o k s w  o b raz ach ” . .  T e k s t  u ło ż y ł F . I le n z e , 
p rzy sw o ił W. Ju n o sz a -D ąb ro w sk i. ’ (ig.)

Nowy spis  urzefółt  i o p c y j  pocztowych,  
telegraficznych i telegraficznych

K ra k o w sk a  d y re k c ja  p o cz to w a  k o m u n ik u je :
G en e ra ln a  d y re k c ja  p ocz t i te leg ra fó w  w y ­

d a je  n o w y  spis u rzędów  i a-gencyj pocz tow ych , 
te leg ra fic zn y c h  i te le fo n iczn y ch , czy n n y ch  n a  
obszgirze R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, o raz  s ta c y j 
ko l. up o w ażn io n y ch  do w y m ia n y  te leg ram ó w . 
S pis zaw iera , o p ró cz  a lfa b e ty c zn e g o  ze s ta w ie ­
n ia  n az w  u rzęd ó w  i a g e n c y j o ra z  s ta c y j kol., 
ta k ż e  o k re ś le n ia  z a k re su  d z ia ła n ia  poszcze­
g ó ln y c h  u rzęd ó w  i ag e n c y j w  d zia le  pocz to ­
w y m , te leg ra fic zn y m  ,i te le fo n iczn y m , p o łą c z e ­
nie p ocz tow e, po łożen ie g eo g ra ficzn e  u rzęd ó w  
i ich  p rzy n a leżn o ść  ad m in is tra c y jn ą . Do spisu 
d o łączo n o : w y k az  o k rę g ó w  ad m in is tra cy jn o - 
pocz tow ych  i podzia ł a d m in is tra c y jn y  R zeczy ­
posp o lite j P o lsk ie j n a  •w ojew ództw a i p o w ia ty , 
z w yszczegó ln ien iem  ich p ow ierzchn i i ludnośc i.

N ow y  sp 's  u k a ż e  się :w d ru k u  1 lu te g o  b. r. 
U p ra sza  się w ładze, u rz ę d y  i o soby  in te re so w a ­
ne o n a jry c h le jsz e  p o d an ie  g en e ra ln e j d y re k ­
cji p ocz t i le i. za p o trze b o w a n ia  n iezbędnej ilo­
ści eg zem p la rzy  te.go p o d ręc zn ik a . C enę za 
1 eg zem p larz  spisu- p o d a  się  wo w łaściw ym  
czasie, w k ażd y m  raz ie  n ie  p rze k ro c zy  '  o n a  
3 z ło ty ch .

Pożyczka ta  ma wynosić 10  mil. doi. i ma być za­
ciągnięta w Ameryce,

Fabryka ow. akc. Zawiercie będzie uru­
chomiona w najbliższym czasie i da ssatiuluum ie 
4 — 5 000 robotników. Liczba bezrobotnych w Za­
wierciu zinnhjszy s :ę o 70 procent.

K o n fe ren c ja  m ięd zy m in is te ria ln a , celem  
u s ta le n ia  ro isk ic h  p o s tu la tó w  ce ln y ch  w zwią­
zku z rokowaniami o tra k ta t handlowy polsko-nie­
miecki odbyła się w min. przem. i handlu. D nia 
25 b. m. Niemcy przedstaw ią swe poślubny celne, 
a w odpowiedzi na to delegacja polska przedstawi 
swoje dezyderaty.

—- Liczba vv:e!!<icb upadłości w  Czechosło 
wacji w r. u'>. wynftsiła 43, o pasjw ach 242 mil 
k. c. wobec 58 w r. 1924, z 312 mil! k. c. pasywów.

— Ceny jdj w Warszawie chnizcno w hsndlu 
detajliczr.ym św hżych z 28 do 25 gr i kal-ynowa- 
uych z 18 na 17 gr za sztabę.

— Rada ubezpieczeń społecznych m a być 
w najbliższym czasio zorganizowana przez m inister­
stwo pracy i opieki społecznej.

Z e  d § p © r t t i

W a cław  N a łk o w sk i: Z a ry s  m e to d y k i geogr.n-
fji. W yd. III. po p raw io n e . W y d aw n ic tw o  M. 
A rc ta .

J u l ja  i M arja  Ja w o rsk ie : Co i w  ja k i  sposób  
o p ow iadać  dziec iom  m łodszym  i  s ta rs z y m .

NARCIARZE POLSCY W YJEŻDŻAJĄ DO 
FA N C Jl I SZW A JC A R JI. I ’oci patronatem  pol­
skiego Związku narcia.rsfciego udają się zawodmi- 
ey: K rzeptowski Andrzej, Bujak Józefa i Sieezka- 
G ą s im k a  S tanisław  do Francji i Szw ajcarii na 
miiędizynaroTowe zawody m istrzowskie. Zawody 
we F rnneji odbędą od 28—31 stycznia, zawody 
w Szw ajcarjl w dni/ich 13 i 14 lutogo.*W w yciecze' 
bierze również udział fenom enalna 14-letn,ia nar­
ciarka polska, p. Staszlów na.

63-METROWY SKOK NARCIARSKI. Na mię­
dzynarodowych zawodach naroirirskich norweski 
skoczek, Carlsen. zdobył pierwszo miejsce w kon­
ku rencji jskoków, osiągając trzy skoki stu,,ącć: 
53 Illtr., 57 i pól mtr. i 03 m tr. Drugie mii-j ee 
zdobył Szw ajcar, Vu.iIlcmior, przy najlepszym  sko- 
ku  uslaruiym 58 i pół motra.

POLSKA DRUŻYNA " HOCKEYOWA GRA W 
WIEDNIU. Polska drużyna hoekeyow a, k tó ra  od­
niosła szereg bardzo dobrych, jeśli się weźmie 
pood uw agę poziom tego sportu  u nas, wyników, 
w raca z Davos i m a rozegrać we czw artek dnia 
21 b. m. zawody w Wiedniu z „W iener Lisi auł ve- 
reiiu” a  w p iątek  z drużyną czeską w Pradze

ZAWODOWY REKORD ŁYŻW IARSKI. Ame­
rykańsk i łyżw iarz zawodowy, Bobeflic Leati, 
osiągnął ze stojącego s ta rtu  ozas 41 sekund, na 500 
intr ( na prostej). Rekord na torze należy do Nor­
wega M aihiesona — 43.4 sekund.

Diarjusz ekonomiczny
— P rz y p u szc za ln a  n ad w y żk a  b ilansu  hand lo ­

w ego polsk iego  na miesiąc grudzień wynosić bę­
dzie piz3».ło 103 miljany.

—  Bilans B*nku Polskiego za r. ub. w yka 
ZUje 15 728 000 zysku. Rada Banku Polskiego 
uchwaliła odbyć walne zgromadzanie 10  marca b. r.

— Emigracja z Polski w październiku Wfno­
siła: kontynentalni 2.730 osób, z U go 2.594 do 
Francji, zamorska 2.900, z tego 750 do Palestyny, 
721 do Kanady, 123 do Ameryki i t. d.

— Sprawa pożyczki dla związku 18 powia­
tów pomorskich, zainicjowana przez starostę gru­

dziądzki ego, ma widoki pomyślnego załatw ieni »

inform acje przem ysłowe i handlowe
W PŁYW Y PODATKOW E W R. UB. Daniny 

publiczne i monopole dały w r. ub. 1,332.4 mil.
złotych, podczas gały preiimóina.rz budżetow y prze­
w idywał wpływ z tego źródła w  wysokości 
1.460.1 mil. złotych, czyli wpłynięto 90.8% : urn 
prrframmowa.iiycb. Niedobór tern jest następstwem  
tego, że z podatku  m ajątkow ego zam iast prelimi­
nowanych 300 mil. złotych, wpłynęło 00.6 m ii zł, 
t. j. 20 .2% kw oly  prelkniiinowawej. Inne darniny 
i monopole dały nadwyżkę, ponad kw oty prelimi 
nomune. I  tak  podatki bozpośredttiiie przyniosły 
364.8 m l.  zł, wobec 335.1 mil. zł prełiarónowanyoh 
(pizew yżka 8.0%). Podatki pośrednie 112.3 mil. zl 
wobec preiiiiumowasiyeh 98.0 mili. zł (nadw yżka 
13.9). C ia 284.9 mil. zl wobec preManiinowa.uycIi 
270 mik zł (nadw yżka 5.5%). O pluty stemplowe 
114.2 mil. zł wobec preliminowanych 100 mii. *1 
(nadw yżka 14.2%). Monopole 395.0 mil. zł wobec, 
preliimii,nowa/nych 862.1 mil. zł (nadw yżka 9.1%).

OP.S FALSYFIKATÓW  BANKNOTÓW 5-ZLU- 
TOWYCH EM ISJI 1 MAJA 1925 R. Cechy ogólne: 
FiJISytfkat w ykonany na papierze odmiennym, 
znak wodny od słabo* widocznego do wy razistego 
wykonano sposobem tłuszczowym. Kolory farb 
w odcieniach odmienno. F alsy fika t graK-cznio <io- 
lirze odtworzony. Cechy s z c z e g ó l n e :  num eracja
ma odcień szary, podczas gdy w autentycznych 
banknotach intensyw nie czarny, rysunek strony 
przedniej w kolorze zielonym w ykonany ?jest 
w grubych bajach . Rysunek mediuljonu strony 
przedniej zam azany. Snop i sierp również i napis 
w ino dal jonie o zł p ran ie  niewidoczne i nieczytel­
ne. Orzeł mało- w yrazisty. Tło obu stron  wytkon:.- 
ne oaniiieamki lin jam L grub&MHiu. Napisy grubsze 
o koniurach nie ostrych

p r z y w ó z  a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h

W LISTOPADZIE UB. R. wykazał w zrost i wy- 
notiił 21.1 iittl. zł. Z poszczególnych pozycyj przy­
wozu w ybitny w zrost w porówna-n.ki do porze dnieli 
miesięcy w ykazały  pozycje przywozu k u k u n ć z y , 
śliwek suszonych, cydryu^ w unarańczy, śledzi, r y ­
żu, oiejtt sozcuuowego i (yibumi. Stosunkow o naj- 
poważmejszy waro&t w ykazała pozycja jadalnych 
tłuó&ozów zwierzęcych, zbędnycli zraszitą z punktu 
wiTz-emka gospodarczego dla polskiego konsum en­
ta. W artość tych tłuszczów, przywiezionych
w listopadzie, wynosiła 3.5 mil. zł.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA MORSKA 
GDAŃSKA Z BLISKIM WSCHODEM. —  Firm a 
Sveniska Orient Linę, Goetobou-g (Szw&eja), u trzy ­
m ującą oddawana Lozpośrodnią kom unikację mię­

d z y  portam i B ałtyku a Egiptem , Palestyną, Gre­
cją i T urcją, otworzyła w G dańsku biuro dlla obsłu 
gi sw oich okrętów . W ten sposób wprowadzono 
bczpośrcdniią kom unikację między wyżej wymie- 
nionemi portum i, w.sztckie zleceuła eksporterów 
przyjm owane są do wykonania, przesyłki są kie­
rowane do miejsca przeznaczenia bez przeładowa­
nia, Biuro to, któro działać będzie pod zwierzch­
nictwem  Svonśka O rient Linc, znajdujące się przy 
uł. E łisabełhw all Nr 9 pod nazwą Sknudmaybm 
L cvant u. America S. S. Agencja, w ykonyw ać bę­
dzie nietylko czynności wchodzące w zak.roe jogo 
działalności w Gdańsku, Tofcee i Czechosłowacji, 
lecz służyć będz:e również wszelkdemł inforroacja- 
mi w sposób najbardziej fachowy i w yczerpujący 
dła ułatw ienia eksporterom  orjentacji o rynkach 
zbytu swoich towarów. Zainteresow ani zechcą 
się zwracać bezpośrednio do firm y Scamdrnavuut 
L cvan t u. A m erica S. S. Agoncy, Gdańsk.

OBRÓT HANDLOWY MIĘDZY POLSKĄ 
A ROSJĄ W GRUDNIU UB. R. przedstaw ia się

według oficjalnej sta ty styk i natępująoo: przywie­
ziono z Rosji 75 wagonów tow aru, z któryc.li 59 
rud żelaznych, ^20 ryb, 3 oleju. Polska wywiozła 
w tym  ezasiio 77 wag-ouów tkanin  bawełnianych, 
72 naczyń eir.aljowa.nych, 24 parafiny, 41 m.i !/vn 
i narzędzi rolniczych, IG innych ładunków.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE KOSZYKAR­
SKIM. Przem ysł koszykarski w listopadzie r. ub. 
ucierpiał znacznie w skutek braku surow ca. Min 
uowicio dlatego, że eksport witkl-ny w skutek 
zwyżki kureu dolara kalkulow ał się lepiej, aniżeli 
sprzedaż wyrobów gotow ych koszykarskich na 
la rg u  krajowyiii. W skutek tego finny eksportowe 
wikliniairskie wywiozły cały zapas zeszłorocznych 
zbiorów za granicę, powodując kryzys i bezrobo­
cie w przem yśle koszykarskim . Interw encja .rządu 
w kierunku  przerw ania wywozu togo surowca 
a położenia nacisku n a  eksport wyrobów go to ­
wych, jest dla podżwignięoia przem ysłu koszy kar. 
siki ego postulatem  pierwszorzędnej w agi .

Z PRZEMYŚLU GARBARSKIEGO. Niepomyśl­
ne konjuuktury  na T argu skórniczym  w  listopa­
dzie 1925 r. w yw ołały zastój w przemyśle garbar­
skim. Znaczne w ahania wolutowe spowodowały 
zmniejszenie się popytu, w skutek czego handel 
wyrobami garbarekiem i polegał wyłącznie na de­
talicznej sprzedaży skór gotow ych drobnym  od­
biorcom. Ceny produktów  garbainslkfch w złotych 
uległy zwyżce. Ceny w dolarach pozostały bez

•>49.509.757 ft. szt. Sfery gospodarcze Angjji nie­
zwykle są  ̂ zaniepokojone tą niekorzystną s ta ty s ty ­
ką zagra.iiicŁimg-0 haudlu augiol.-kiogo i obawiają 
S:ę, że światowe stanow isko, zajm owane prze7 \v- 

w dziedzinie hau di u będzie w krótce należało 
do liiepowrotnc-j p :zez ło ści. Również i przemysł 
angielski przechodzi ciężki kryzys. Najciężej do­
tkniętą je s t żegluga transoceaniczna i prze ni ysł
baweniiariy, redukujący pracę w swoich przedsię­
biorstwach. v

z io ia n . S ta n  z a tr u d n ie n ia  w przemyśle' garbarskim
naogół słaby.

ZAINTERESOW ANIE TARGAMI POLSKIMI 
WE FRA NCJI. ,Jak donosi prasa, w ostatnie)) 
czasach w,zmogło się poważnie we F rancji zainte­
resowanie Targam i polskimi. Najlepszym tego do. 
wodom jest, iż z dniem 1 stycznia 1926 r. Cen 
fralna adm inistracja urzędów celnych francuskich 
zaprowadza specja lną rubrykę w -wykazach s ta ty ­
stycznych  obrotu handlowego zagranicznego F ran ­
cji, dotyczącą dany cli o miesięcznych obrotach 
pomiędzy Polską i F rancją. Zarządzenie powyższe 
świadczące o zbliżeniu gospodarczem  polsko-fran- 
cudcirm, ma specjalnie na oclu zbadanie wpływu 
targów  r.a wzmożenie obrotu handlowego pomię­
dzy obu k raj '.mi.

MIĘDZYNARODOWE TARGI. Międzynarodowo 
targi w Buigarji w Górnej CroęhovL-y odbędą się 
w czasie od 27 m arca do 6 kwWlJwa (wiosenne) 

od 1 do 27 września (josie.nne). Opłata za miej­
sce 150 lewów od 1 m. kw. Eks[>oiicncii m ogą Im- 
dować pawilony bezpłatnie. Po-żądauean jest wy- 
dawionie eksponatów  polskich, produkcji przem y­
li! tekstylnego, m etalowego, ma.szyaioweg-o, e!m 

micznego i szklanego.
Adres Ta-rgów jftst: Bułgarie — G. Grochowitzą 

Obszozcn-iko Uprawlemie za I P.olgarśki Mostrun 
Panaor. — Międzynarodowo targa w Utrechcie od- 
>ę<lą się 9—18 m arca 1920 r. J a k  najlic.zniej>zy 
udział firm polskich pożądany. W szelkie zapy ta­
n a  należy kierow ać do sckretarjaŁu targów 
w Utrechcie — Holam-dja.

D yrekcja targów  lyońsikich i  wiedeiiskich nade­
słała m aierja ly  propagandowe, k tóre otrzy mać 
można w Izbach przem. i liandl.

STOPY DYSK0!\T0WE BANKÓW PAŃSTWO­
WYCH. W cbes zmian stopydyskontanej, jakie ostu-
tnio przeprówaJzono w niektórych krajach, potla-
jemy poniżej obowiązujące obecnie oficjalne s tan k i 
dyskontowe, pobierane pizoz banki urzędowe w na­
stępujących putfStwach.

Atiglja 5 procent, A ustrja 9, Bolgja 7, Bułga­
ria  10, Czechosłowacja (od 13 sly znia 1926) 6, 
Ihraja 5 i pól, E k o n ja  10, F ialandja 7 i t ół, 
Francja 6, Gdańsk 9, Grecja 10, Hiszj.auj* 5, I I >• 
landja 3 i pół, Indje 5, Japonja 7 i trzy dziesiąte, 
Jugosławja 7, L itw a 7, Łotwa 8, Niemcy (ud 12 
l>. m.) 8, Norwegia (od 12 b. m.) 6, Polska (od 
13 sierpnia 1925) 12, 1’ortngalja 9, Poiadniowa 
Afryka 5 i pół, Itum unja G, l t i s ja  10, Stany Zje­
dnoczone (od 7 b. m.) 4, Szw ajcarja 3 i pól, Szwe­
cja 4  i ) ót, W ęgry 7, Włochy 7.

Jak  widzimy z powyższego, najwyższą stopę dy­
skontową, bo aż 12 proceut, wykazuje Bank pol­
ski, najbliżej, z 10-procertami stoją Bułgarja, Esto- 
Dja, Grecja i Rcsja, najniższą zaś stawkę —  3 i pól 
procent —• pobierają banki ofiajaine Holandji 
i Szwecji. 1

BILANS HANDLOWY ANGLJI W YBITNIE 
BIERNY. Na podstawie ro&zinego spraw ozdania an ­
gielskiego niiiu, prz-ni. i bam liu, dotyczącego han­
dlu zagranicznego za rok 1925, można stwierdzić 
olbrzymi deficyt bilansu handlowego za ten czaso­
kres. I tak  przywóz do W ielkiej B rytanji w r. ub. 
wynosił 1,322,656.167 ft. szt., a  więc o 45.419.023 
funtów  więcej, aniżeli w roku 1924. Rówocześtiie 
wywóz wynosił tylko 7t3.080.410 ft. szt. i był 
o 27,888.427 ft. szt. mniejszy, aniżeli w roku 1924. 
W obec tego deficyt wynosił olbrzym ią sum ę

J u b i l e u s z  s z @ w c a - p o e t v
D nia  19 s ty c zn ia  b. r. N iem cy, obchodzili 

350-ta  roczn ice  śm ierci, p rzy p o m n ian eg o  p rzez  
G oethego , a u w iec zn ian e g o "  p rzez  W a g n e ra  
w „Ś p iew ak ach  n o ry m b ersk ic h ” , szew ca-poefy , 
H a n sa  ś a c h sa . \

U rodzony  o-go lis to p a d a  1494 r. w  m ieście 
rouzinriom  P io tra  Y isc lie ra  i  A lb re c h ta  D iirera , 
N o ry m b erd ze , ja k o  sy n  zam ożnego  m ieszcza­
n in a . k ra w c a , H ans S ach s ; o trz y m a ł n a jp ie rw  
w ychow an ie  w  szkole m ie jsk ie j, zanim  o d d an y  
b y ł w  1515 r. do szew ca , ab y  n au c zy ł się  rz e ­
m iosła. W  dw a la la  później p o w ęd ro w ał 
w  św ia t, zw ycza jem  ów czesnym , ja k o  „W an - 
d e rb u rsc h e -' i po c z te ro le tn ie j p rac y  w ró żn y c h  
m ia s ta ch  N ad ren ji, B aw arji, S ak so n ji i A u s tr ji, 
pow róc ił do  m ias ta  rodzinnego , gdzie  osiad ł n a  
s ta le , ja k o  m a js te r  szew ski.

W cześn ie , bo jeszcze w  la ta c h  dz iec ięcych  
Ilu  a s  uczuł po c iąg  do  poezji, a. w ta jem n icz o n y  
przez tk a c z a  N u n n en b e ck a  w  reg u ły  i p ra w a  
k u n sz tu  M ełste rsingerów , zaczą ł w  chw ilach  
w o ln y ch  cd p ra c y  tw o rzy ć  p ieśn i, a  poza tern 
d ra m a ty , fam y, laajki, p rzy p o w ieśc i i f. p.

N ies ły ch an a  b y ła  tw órczość  teg '0 szcwca-ąK)- 
e ty . J a k  sam  oblicza, do 15G7 r. n ap isa ł 4 .275 
„M eiste rlied er” (pieśni), 1.700 o p o w iad ań , b a ­
jek  i p rzypow ieści i 208 d ram a tó w , k tó re  za p e ł­
n iły  34 to m y  ląk o p isó w  in folio. A to  by ło  je ­
szcze nie w szy s tk o , p isa ł 1 k i  wiem do 1573 r.

„ 'r ra g e d jc ” i „k o m ed je” H an sa  S achsa  su 
w łaściw ie ty lk o  d ja ło g am i, podzie lonem i w nu 
w o lnych  m iejscach  n a  a k ty . Z as ły n ą ł zw łaszcza 
ze sw ych k ró tk ic h  an e g d o ty c z n y c h  fa rs . „ F a s :-  
lw ch top icie” ; z k tó ry c li zd row y  hum or, p ię tn u ­
ją c y  w ad y  ów czesnego  m ieszczaństw a , sy tu a ? je  
kom iczne i g łęb o k a  p raw d a  ży c io w a u c z y n iły  
u tw o ry  do dziś d n ia  w y s ta w ia n e  o k o lic zn o ­
śc iow ą iv N iem czech , zaw sze św ieżem i i n ie  do 
n aś lad o w an ia , sta.uow iącem i p rzy te m  n iesly - 
chan ie  cen n y  d o k u m e n t k u ltu ra ln o -liis to ry c zn y , 

W acikiem  zdarzen iem  w  jeg o  życ iu  in te le -  
k tua liu iin  b y ły  n a ro d z in y  re fo rm ac ji w  N iem ­
czech. SacKs s ta l się  go rliw ym  zw olenn ik iem  
L u tra  i z pod  pióra to  te g o  szew ca-p o o ty  w y ­
szed ł pici w szy w iersz n iem ieck i n a  cześć re fo r­
m a 'o ra , -zaczynający  się od słów : „D ie w itte n -  
berg iseh  N ach tig a łl, d ie m an je tz  lio re t (ibe- 
r a l l” , eo n araz iło  go  z re sz tą  n a  n a g a n ę  ze s tro ­
ny  n o ry m b ersk ie j R a d y  m ejririe j, k tó r a  z,abro­
ni la m u za  ten  w iersz  w y la w a n ia  w  d a lszy m
c ą g u  zb io rk ó w  rym ów  za ty  u d aw a n y  eh „Bii- 
ch łein  o d e r H eim en” . N iedużo je d n a k  w o d y
u p l - y n ^ lo ,  ffśJy cu i g——-

stiip.ęia po s tro n ie  re fo rm acji, a  S ach s odzy- 
&kal w olność w y d aw an ia  sw ych  rym ów .

P ra w d z iw e  dziecko  do b y  O drodzen ia , pe łen  
hum oru  i ży c ia , pom im o, że los n ie  szczędził 
m u ciosów  ciężk ich , ja k  śm ierc i s ied m io rg a  
dzieci, po zgonie p ie rw szej żo n y  poślub ił, choć 
liczy! ju ż  la t  66, dziew czę s ie d em n asto le tn ia  
i ży ł z tą d ru g ą  m a łżo n k ą  jeszcze la t  szesnaścio  
Z m arł 19 s ty c z n ia  1.576 r.

Za ży c ia  jeszezo  H a n sa  S ach sa  w y szed ł 
w  A u sg b u rg u  p ie rw szy  zbiór u tw o ró w  je g o , 
ob e jm u jący  789 numerów-) w  trze ch  to m ach  
in folio. D rugi zb iór, p o w iększony  o 580 u tw o ­
rów , w y szed ł w tem  sam em  m ieście, w  p ięc iu  
to n iach , pom iędzy  1570 a  1579 r.

Odpowiedzialny redaktor; 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

l o m a a y ,  sa lon ik i ,  rozkła 
_  d an k i ,  m a te r a c e ,  sp rze­

daje ,  w y k o n u je  w sze lk ie  ro ­
boty lap iccrsk io  ta p ic e r:  
uli. a  św, J a n a  13. 2263
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H . S M O L A R S K A
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icwodowy n s t t o i a e l  for* 
uuiartćw, kier, Ky f n, fortepianów 
L* Ootryeiska, ul. Stolarska U 6, 

ieiefc*
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riitra firiiigK.iR.Hoorazaane za najlepsze,
n a jti w aJsie i n n it ńs^e

Kraków. Grodzka 13. Telefon 17

^racownltt i ^kfad lutcr
T. S IE R P IŃ S K I
Ul. florja.1sl<3 32 Telefon 3564

Lr r a ju o / o i i t /

Wielki wybór
płjt i pn ic lo n ó w

* najoay/szej konairukcji
anęiclKkie, r raarką .Gloa swcij 

pana** ^
Józef W ek s ie r
ffraków , nl. f io rjau ska  £5.

m  Herbata
J - M j  z „Rqczką“
^ Ł '  Jnljusz Erosie

‘ Sp. 7. o. 0.
K r a k ó w  

Rynek fjł. 34

c Hotele

H O T E L  
P i l  m ż Ą

FLD8J6tijKa u
UL 2113. IE I. 2213

I

jedyny dziennik popołudniowy w K ra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przynosi najświeższe w ia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatn ie notow ania giełdowe 
i Jest już w gorfizinacii popołu­
dniowych lub wieczornych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycia: 

W księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch” lub w agencjach dzienników. 

W Trzebini o godzinie 14'55,
W Szczakowej o godzinie 15‘28.
W Mysłowicach o godzinie 15-52.
W K atow icach o godzinie 16 13.
W Gświęcim iu o godzin ie 16 '30.
W Dziedzicach o godzin ie 1792 .
W Bochni o godzinie 16 '38‘
W Tarnow ie o godzinie 17-32..
W Rzeszowie o godHnie 19-41.

W .s iC £ IK E fl£ S E a s
Kraków, Flarjaaika 32, teiel. 3215
Magazyn mód i strojów  dam ­
skich , polecaosta tn ie  now o­
ści li a zna wałowe, w szcze­
gólności: koronki, brokaty , 
laB^y, jak również welwoty, 
V eo u r, Chifiony, Crepe de 

cliine, Crepe G eorgetle.

K s ie jja rn ie
• składy nut

K a t ę g n r n l a  1 N k lad  n u t  
li raków, ul. Szewska L. 20

p ileea:
Linde: Słownik języka polskiego. 
N ajnow szą taryfę  celną — zł 8.

i  Fabryka najprrednloisłyob = 
likierów

\ M l i V E N L U C A S  5
B O L S

1 Clok at. 1575
- '/afiać vmc^tl*le' ■T<limi‘» ■'( I •i.tlł.l.l* > I - .«.!• I I ■ II* ■>

JPrzybory
p i ś m i e n n e

Gebethner i W olff
Rynek gJ. 23 

t s lą ik i ,  nuty, pism a krajow e
i -arrr*njezne.

ł l  ALEKSANDRO W JUZ
kaszlowa 11. —  fo l. 311 i 4034
Mngazyn p rzy jjiO w  u ia r.w y c li

r r z y b o r u  
d o  H a f tu

Nu,tańsze źródło p rzyb jrów  do 
ha llu  DMC. jedwab u, w e łn y , 
nioJ i t  p. w wielkim wyborze, 
oraz zakład  rys. tamborom unia. 
L. S-trcfcma*, Kraków, Grodzka 71

TowitijslKJ na życia

UL. G E K T K U l»Y  8 .

Kursa maturyuzno I d. k.ztalcaj^ce
„ W J E D Z A ”

pod osoi.si.em  k i« . ■wnic wcoi 
prof. IłOgus/a’.  a 

w Krakowie u,, f t " ' . '  "7.  i ia 
p rzy-olow uju  lak t'.o u-alur". 
jaU„fe7.4o w«/ya.« c lu  aminów

ST *f o d y  -n in era ln r .

Y i t Y a o W A
woda lecznicza vve,tlłuq orzeczenia 
lekarzy tej same] jakości ca salter- 
ska, emska i szczawnicka, przeciw 
katara.vi (Jroą o idachowych Jo na- 
■*/ri3 ^3 '.v;z/5tklnh a;tskac!i I dróg*

Węsgla dąbrowieckiego, jaworz 
nickiego i górnośląskiego oraz 
nnjlepBZOgo koksu z but UoU 
Imrdti — doslarcza wagOuam 
i turami po cenach najniższych

JÓZISU’ HI.ATI*
Kraków, ul. św. Ecrlrudy 7, teł. HCS

fP er/teł
■ i *,/ o r  n o s  • n s h i

„S IL C A IlliO *
Zjerlnoc/.. kopalnio górnośląskie 
Sltlr-dy. ulica Pawia, telefon 1390 
• - .ta rc zah u rto w n io  dela',licznie 
fc: »... i p.erwsz ,rzędny w«j2ol i Kok* 
górnośląski z w łasnych kopalu.

S 8 G Ł 6 S S B M I A
naisżuteczniejsza

W PRZEWOBiiiKU
li\fcnnacyjn(j-!iand'c¥iyin

„Nowej Reformy1
C zcionkam i Drukarni L iterackiej w K rakow ie, u lica Jagie lloń sk a  L. 10, pod zarządem  Stan isław a Z iem iańskiego.


